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, .Jeśli w czora j pisaliśm y ogólnie o antypol- 
*'.eJ kam pan ii części p rasy  zachodn io  - eu ro 

pejskiej i am ery k ań sk ie j, to dziś d la  p rz y k ła 
dusk: w ypada  nam  z a ją ć  się jednym  b a rd zo  ja -

•rawym w tej kam panii p rzyk ładem . P an  
n i", korespondent „N ew  Y ork T im es“ , zam ie-
ZcZa w swym piśm ie ko respondencję  z W ar 

5£awy. S tw ie rd za  on, iż w Polsce nie m a de- 
tn°kracji.

••Ostatnio —  pisze p an  Hill —  na  zeb ran iu  
N żem aw iał p rem ier O sóbka - M oraw ski, który  
^ Z w a ł członków  zeb ran ia  do dyskusji. W  wy
«ł0!pszonym  n a  tym  zeb ran iu  przem ów ieniu  pre
tl>ler p o d ją ł się odpow iedzieć na  każde  z a d a 
je triu w sp raw ach  pub licznych  py tan ie  i poru- 
S?ył pew ne d e lik a tn e  m aterie . A le trzy  kordo
ny U zbrojonej policji o tacza ło  b u d y n ek , w 

° rym p rzem aw ia ł prem ier'*.
.. Na tym p rzy k ład zie  ła tw o  zadem onstrow ać , 
.* kłam stw a a  ile p raw d y  mieści się w donie- 

*leniach zag ran iczn y ch  korespondentów . Ze-

d em okra tyczne  w S tan ach  Z jednoczonych  nie 
m a p raw a istn ienia w Polsce. P rzedstaw icie l ; 
laickiej A m eryki w sw ojej n iepraw dopodobnej 
korespondencji a ta k u je  naw et w prow adzenie  
w Polsce ślubów  cywilnych. D em okrata  pan  
Hill n iechętn ie  z a p a tru je  się także  n a  to , iż 
p ra sa  polska w ypow iada sw obodnie sw oje op i
nie na  tem at tych czy innych posunięć poli
tycznych  W ielkiej B ry tan ii i S tan ó w  Z jed n o 
czonych. P ra g n ą łb y  on, aby  zab ron iono  nam  
zw alczać filoniem ieckie nastaw ien ie  pew nych 
kół anglo  - am erykańsk ich , abyśm y nie k ry 
tykow ali zasad n iczo  naw et u stro ju  kap ita lis ty 
cznego i nie p isali o s tra jk a ch  robo tn iczych , 
k tó rych  w idow nią jes t A m eryka.

T rzy  ko rdony , o k tórych  p isał pan  Hill —  
to wym ysł i fikcja . P o zo sta je  rzeczyw istość, 
nasza  c iężka , rzeczyw istość odbu d o w u jące j się

branie, o k tórym  m ow a, odbyło  się w L odzi, 
Pr?y ul. N aru tow icza  i to jes t p raw d a. N ato- 
’’Uast owe trzy  ko rdony  policji —  to ju ż  jest 
sPrytny d o d a tek  p a n a  H illa , sp rep aro w an y  na 
PzVtek sp ec ja lny  d la  an typolsk iej p ro p a g an 
dy.

Pan Hill z kilku m ilicjan tów , sto jących  
tjf^ed gm achem , zrob ił trzy  kordony . Nie wi- 

Zlał natom iast, ja k  p rem ier po tym  zeb ran iu  
^ j e c h a ł  w tow arzystw ie kilku zaledw ie 
°s°b  cło red ak c ji „ R o b o tn ik a " , sk ąd  poszedł 
1,8 ulicę P io trkow ską  do ho telu , a  tow arzy- 
S7-ylo mu dw óch członków  naszej red ak c ji 

zbrojonych tylko w w ieczne p ió ra. P a n  Hill 
"'■dział trzy  n ie istn ie jące  kordony , a  nie zau- 
Vvażył, iż ho telu , w k tórym  za trzy m u je  się pre- 
ttller i m ieszka ja k  stu innych  obyw ateli, nie 
0lacza ani jeden  kordon  m ilicji.

A o tej ochron ie  d a ło b y  się wiele powie-

Polski, rzeczyw istość olbrzym iego wysiłku k ra 
ju  zniszczonego w ojną  —  i rzeczyw istość nie
słychanych  kłam stw , rozsiew anych po świecie 
p rzez  p a n a  H illa  i jego kolegów  a  sk ierow a
nych przeciw ko narodow i, k tó ry  poniósł tak  
o lbrzym ie s tra ty  w w alce z faszyzm em .

W  te trzy  kordony  n ik t tu ta j w Polsce nie 
uw ierzy, wszyscy bow iem  w idzą, ja k  R ząd  
p racu je  i d z ia ła . Jasn e , że m ają  one służyć d la  
zo h ydzan ia  d em o k rac ji polskiej na  zachodzie , 
a tak że  p raw dopodobn ie  do  posian ia  now ych 
ziarn  n ieufności m iędzy S o ju s z n ik a m i/w z b u 
dzen ia  sym patii d la  p o k onanych  N iemców i je  
szcze tu lub ów dzie tu ła jąc y ch  się n iedob it
ków faszyzm u. R az  na  zaw sze bow iem  stw ier
dzić trzeb a , iż każd y  kto a ta k u je  d em okrację , 
jest tego faszyzm u sojusznikiem .

ZBIGNIEW MITZNER.

M arsz . Tilo odznisezcit? 
K rzyżem  G runw alda

BELGRAD (PAP). W  rezydencji marszał
ka Tito odbyło się uroczyste wręczenie 
przez ambasadora W onde Krzyża Grun
waldu 1-ej klasy marszałkowi Borz-Tito. 
W uroczystości brali udział pracownicy 
dyplomatyczni ambasady polskiej, prezy
dium tymczasowego parlamentu Jugosła
wii, rząd jugosłowiański in  corpore z ge- 
neralieją.

Min. Rzymowski 
wr=ca do krsrn

NOW1Y JORK (PAP). Min. Spraw Zagra
nicznych Rzymowski opuścił Stany Zjed- 
miozone, żegnany przez przedstawicieli am
basady polskiej.

 c------
—  G enera ł M ac A rth u r w ydał rozkaz  aresz

tow ania  g en era ła  A be, tw órcy i przyw ódcy ge
stapo  japońsk iego , zw anego Genki.

Przesilenie dyktatury brazylijskiej

Prezydent Vardas podał sic do dymisji
Nowe wybory adliqdq się 2-go grudnia r. b.

cb7|eć, gdyż nie raz  w idzieliśm y n a  film ie, pod
âką eskortą  p rze jeżd ża  po u licach  m iasta  swo 

k ra ju  p rezyden t USA. A w idząc te  ręcz- 
karab in y  m aszynow e, po lic jan tów  na mo- 

°cyklach i w au tach  p an cern y ch , nie w ycią- 
?an?y tak  pohopnych  w niosków  ja k  p an  Hill 

nie stw ierdzam y, że w A m eryce nie m a de- 
°k racji.

•. ^ la  p an a  H illa d em o k rac ja  polegą na tym

W Brazylii rozgryw ają się od wczoraj 
doniosłe wydarzenia wewnętrzno-politycz- 
ne. Brak dokładnych źródłowych kom en
tarzy nie pozwala na razie na bliższe zo
rientow anie s ę  w  sytuacji. Faktem jest, iż 
dotychczasowy prezydent państwa, V ar
gas, zwolennik metod dyktatorskich, złożył 
władzę; jakie były przyczyny tego, trud
no na  razie ustalić. Należy się spodziewać, 
że w  najbliższych dniach sy tuacja  w yjaśni 
się o tyle, że można będzie prawdziwie od
tworzyć genezę i przebieg ostatnich wypad 
ków brazylijskich.

RIO DE JANEIRO (Reuter). Prezydent 
Vargas złożył sw ą władzę w  ręce prezesa 
Najwyższego Sądu Federalnego, Jose Lin- 
haresa, k tóry  prawdopodobnie wyznaczy 
term in wyborów nowego prezydenta na 
dzień 2 grudnia.

ZAPOWIEDŹ POWROTU DEMOKRACJI 
BUENOS AIRES (Reuter). Brazylijski

minister wojny, genrał M onteiro odczytał 
dym isję zgłoszoną przez prezydenta Var- 
gasa dygnitarzom  wojskowym  i cywilnym, 
zgromadzonym w  hallu m inisterstwa w oj
ny. N astępnie M onteiro powierzył władzę 
tymczasowego prezydenta doktorow i Lin- 
haresowi, przy czym wyraził nadzieję, że 
państwo wróci niebawem  na normalne to
ry republiki konstytucyjnej.

Generał M onteiro w ydał już poprzednie 
oświadczenie stw ierdzające, że prezydent 
Vargas zrezygnował z dalszego piastow a 
nia urzędu prezydenta Brazylii i — ze 
względu na ostatnie w ypadki oraz celem 
uniknięcia dalszych zam ieszek — przeka
zuje swą dotychczasową w ładzę doktoro-

j*. H earst rządzi p ra są  d em o k ra ty czn ą  A m ery- 
'■ że o opinii tego k ra ju , o jeg o  dz ien n ik ach  i

naw et d ecy d u ją  k a rte le , rep rezen tu jące  
■■kuset kapita listów .

J eśli zaś w Polsce w pływ  k a p ita łu  n a  prasę 
° stał zlikw idow any, jeśli dzienniki są wyda- 

w?Pe albo przez p a rtie  po lityczne, a lbo  przez 
s ,e|kie spółdzieln ie, po zo sta jące  pod kontro lą  
p° b c z n ą , to to w edług p a n a  H illa  d em o k rac ją

Przysięga młodzieży
LONDYN (PA£j. Na otwarcie obrad Świa

towego Kongresu Młodzieży nadesłali de
pesze powitalne: król Jerzy VI, prezydent 
Stanów Zjednoczonych Truman, Brytyjski 
minister spraw zagranicznych Bevin i mi
nister spraw zagranicznych republiki 
chińskiej Wan-Szi-Tse.

Uczestnicy zjazdu złożyli następującą
Jest. Uważa on poza tym, iż to, co jest przysięgę: „Przyrzekamy stw»rS|jrć zjedno

Min. R z y m o w s k i  d e m a s k u j e  Hilln
No w y  JORK (PAP). Na konferencji pra 

iQWej, która się odbyła w Nowym Jorku, 
Minister Rzymowski zdem askował oszczer
c a  dziennikarza am erykańskiego Hilla, 

tóry po paru dniach pobytu w Polsce wy- 
8tępńje jako „znawca" 6praw polskich.

Nie licząc się z elem entarnym i zasada- 
?** rzetelności dziennikarskiej i przyjaźni 
p°lsko-radzieckiej Hill podaje, że Związek 
jmdziecki zniszczył gospodarstwo rolne w 
, °Nce, podczas gdy w tym samym dniu 
^ceprem ier M ikołajczyk w Quebec oświad 
j YL że Armia Czerwona zwróciła Polsce 
2A>ilionów akrów ziemi uprawnej.

W odpowiedzi na inne zarzuty Hilla mi 
n ister Rzymowski stwierdza, że dzięki Ar 
mii Czerwonej Polska uzyskała tereny, któ 
re pozwolą jej podwoić produkcję przemy
słową.

czenie młodzieży całego świata, wszyst
kich ras,- wszystkich narodowości i wszyst
kich wyznań, żeby wykorzenić wszelkie 
objawy faszyzmu na świecie i ugrunto 
wać głęboką i szczerą przyjaźń wszyst
kich narodów".

Pierwsze posiedzenie zostało zakończone 
odśpiewaniem Hymnu Związku Radzieckie
go, ChirJ, Francji, Stanów Zjednoczonych 
i W ielkiej Brytanii.

V sn ize io s  tw orzy rzqd  greck i
ATENY. ( A F P ) . —  R egent D am askinos po 

w ierzył V enizelosow i m isję u tw orzen ia  now e
go rządu . S p ec ja ln y  w ysłannik  agencji AFP 
dow iedział się, że g en era ł P lasiras udzieli po 
parc ia  nowem u prem ierow i.

wi Linharesowi, prezesowi Najwyższego 
Sądu Federalnego. Zgodnie z ostatnim i r a 
portami, nadeszłymi z granicy brazylijsko- 
urugw ajskiej, po ulicach Rio de Janeiro 
przedefilowało 200 czołgów, przy czym 
tłum w ydaw ał okrzyki na cześć szefa lo t
nictwa i kandydata na  prezydenta z ram ie
nia opozycji, generała Gomeza.

Były brazylijski m inister spraw zagrani
cznych M angabeiro wygłosił przemówienie 
radiowe, w którym  nawoływał ludność 
Brazylii do utrzym ania porządku i przy
stąpienia do współpracy w wielkim zada
niu odbudowy kraju  w duchu dem okratycz
nym.

ARMIA PANUJE NAD SYTUACJĄ
RIO DE JANEIRO (AFP). Brazylijscy 

ministrowie: sprawiedliwości oraz lotni
ctwa zostali aresztowani. Dotychczas nie 
zaszły w  Brazylii żadne szczególne incy
denty; armia brazylijska panuje nad sytu
acją.

WASZYNGTON (AFP). Rząd am erykań
ski ze szczególnym zainteresowaniem  śle 
dzi kryzys brazylijski. Am erykańskie mi
nisterstwo spraw  zagranicznych utrzym uje 
jak na j ściśle jeży kontakt ze swym am ba
sadorem  w Rio de Janeiro pragnąc mieć 
dokładne inform acje o sytuacji, k tó ra  na 
razie przedstawia się jeszcze dość n ie ja 
sno. Na razie w Brazylii panuje spokój. 
Oficjalne koła am erykańskie wstrzym ują 
się  od wszelkich przewidywań na temat 
dalszego rozwoju wypadków.

KOMENTARZE WASZYNGTOŃSKIE

D eleg ac ja  A rqen tyny  
w yk luczona

PARY2 (PAP). Komisja mandatowa kon
wencji Międzynarodowego Biura Pracy 

^Y ję ła  wniosek o wykluczeniu przed 
^ aWicieli Związków Zawodowych Argen 
Y^Y z konferencji, pomimo sprzeciwu

L
dele 9 a ió w  a rg e n ty ń s k ic h , tw ie rd z ą c y c h

Sprezentują
Y, a

o n i ro b o tn ik ó w  A rg e n ty

Piętro Nenni na Zjeździe Dąbrowszczaków
Na zjazd brygad międzynarodowych w Warszawie, który odbę

dzie się w pierwszych dniach listopada przybywa szereg delegacji 
zagranicznych nr. in. delegacja francuska, belgijska i wlotska.

Na czele delegacji włoskiej przybędzie Wicepremier i Minister 
dla spraw Kortstyiuanty tow. Pietro Nenni, sekretarz generalny  
włoskiej partii socjalistycznej, b y ły  członek egzekutywy drugiej 
międzynarodówki, który w Hiszpanii był komisarzem brygad mię
dzynarodowych.

W icepremierowi W łoch w podróży do Polski towarzyszyć będą 
Luigi Longo i Ranolfo Pacciardi. Luigi Longo jest członkiem komite
tu wykonawczego Włoskiej Partii Kcmu-.istyoznej. W  Hiszpanii był 
p-oj” " torem brygad międzynarodowych. Ranolfo Pacciardi jest człon
kiem komitetu wykonawczego Partii Republikańskiej. W Hiszpanii 
był przez długi czas komendantem włoskiej brygady „Garibaldi1 .

nie rząd.

WASZYNGTON (AFP). W edług rapor* 
tów, otrzym anych w  W aszyngtonie, w  Rio 
de Janeiro wybuchło zaniepokojenie, gdy 
Vargas mianował swego młodszego brata 
6zefem policji stolicy Brazylii. Na skutek 
tego faktu generał Monteiro, m inister w oj
ny, podał się do dymisji, podczas gdy Mi
ku generałów  zgromadziło się w  M inister
stwie W ojny z kandydatam i do wyborów 
prezydenta, które odbyć się miały w dniu 
2 grudnia.

Seria przesileń brazylijskich rozpoczęła 
się w  r. 1930, z chwilą, gdy Vargas został 
prezydentem i zaczął terroryzować kraj 
swymi dyktatorskim i rządami. Kryzys o- 
becny może być spowodowany dwiema 
przyczynami: albo V argas zamierzał zmie
nić prawo wyborcze, by móc ponownie 
kandydować na prezydenta Brazylii, albo 
też usiłował zręcznymi manewrami poli
tycznymi zapewnić sobie taką władzę, że 
mógłby — przy poparciu armii oraz m ary
narki — mieć większy autorytet, n z przy
szły prezydent państwa, który byłby pod
dany jego rozkazom.

Dobrze poinformowane koła skłaniają sie 
raczej ku pierwszemu przypuszczeniu.



Rząd realizuje postulaty świata pracy
Walka z łapownictwem i szabrem

Większość postulatów świata pracy, zaw ar
ta w uchwałach rozszerzonego plenum Komi
sji Centralnej Związków Zawodowych w Pol
sce z dn. 31.8. —  1.9. r.b. zostało już bądź 
zrealizowanych przez czynniki rządowe, bądź 
też znajduje się w opracowaniu.

D epartam ent ustawodawczy Ministerstwa 
Sprawiedliwości powiadomił ostatnio K.C.Z.Z., 
że w sprawach reprywatyzacji poszczególnych 
obiektów m ajątkow ych w ram ach ustawy z 
dnia 6  m aja 1945 r. o m ajątkach porzuco
nych i opuszczonych wydany został okólnik 
Ministrów Sprawiedliwości, Aprowizacj i H an
dlu, Przemysłu i Skarbu z dn. 2 .9., który za
wiera szereg w skazań, jakim i winny się kiero
wać tymczasowo sądy przy rozstrzyganiu 
spraw w przedmiocie reprywatyzacji m ająt
ków opuszczonych.

Poza tym pismo Ministerstwa Sprawiedli
wości zaw iadam ia, że w  chwili obecnej usta
lany jest przez Komisję Przem ysłową, oraz 
Praw niczą Krajowej R ady Narodowej tekst 
nowego projektu o m ajątkach  opuszczonych. 
W  jednym z  artykułów  tego projektu  _ został 
już zrealizowany dezyderat K.C.Z.Z. nie wy
daw ania orzeczeń w  sprawie o reprywatyza
cję bez uprzedniego zapoznania się z pisem
ną opinią Związku Zawodowego. O pierw
szym terminie rozprawy sądowej ma być zawia 
donsiona obowiązkowo Okręgowa Komisja 
Związków Zawodowych.

Ministerstwo Sprawiedliwości opracowało 
już i przesłało na Radę Ministrów projekt de
kretu o zwalczaniu przestępstw urzędniczych

i niektórych przestępstw przeciw mieniu, jak  
np. szabrownictwo. Do rozpoznaw ania tych 
przestępstw przewidziane są Sądy Ludowe, 
orzekające na podstawie skróconego postępowa 
nia i uprawnione do- wydawania wyroków na
kładających wysokie kary pozbawienia wolno
ści, a nawet kary śmierci.

Krajow a R ada Narodowa i Ministerstwo 
Sprawiedliwości opracow ują również przepisy 
o powołaniu do życia specjalnej komisji o sze 
rokim zakresie działania, między innymi do

walki z korupcją, łapownictwem, spekulacją 
i szabrownictwem. W skład Komisji m ają 
wejść przedstawiciele Związków Zawodowych. 
Komisja ta  m iałaby prawo kierowania szkod
liwych jednostek do obozów pracy. O pracowa
ny został już projekt dekretu o w eryfikacji 
funkcjonariuszów państwowych sam orządo
wych instytucyj społecznych. W eryfikacje bę
dą przeprow adzać specjalne komisje stworzone 
przy szerokim udziale czynników społecz
nych. (P A P ).

Wiceprezydent KRN Tow. St. Szwalbe
O wytycznych polityki zagranicznej, wewnętrznej i gospodarczej
LUBLIN, (P A P ). —  Dnia 28  października 

r.b. odbyło się w Lublinie zebranie aktywis
tów P P R  i P P S , na którym wiceprezydent 
KRN tow. Szwalbe wygłosił referat o wytycz
nych polityki zagranicznej, wewnętrznej i gos
podarczej Polski odrodzonej. Tow. Szwalbe 
uwydatnił ważność sojuszu Polski z ZSRR  i 
wspólne interesy, jak ie  nas w iążą ze Związ
kiem Radzieckim. „W yraźne i zdecydowane 
stanowisko —  powiedział wiceprez. Szwalbe—  
jakie zajęli przedstawiciele Związku R adziec
kiego wybitnie przyczyniło się do uzyskania 
przez nas granic nad O drą i Nissą. Najważniej 
szą wspólną sprawą obu narodów jest zabez
pieczenie granic od ew entualnej agresji nie
m ieckiej, co stanowi gw arancie bezpieczeń
stwa i pokoju światowego. Pozatym  celem

ievfn ile  Icdzle do Waszyngtonu
I.ONOYN (AFP). M inister Bevia nie bę 1 Przemawiając w  imieniu opozycji, Chur- 

■dzie tow arzyszył prem ierow i A ttlee w  je |  chill w yraził nadzieje, że rozmowy premie
go podróży do Ameryki. Oficjalne koła 
londyńskie podkreślają, :ż rozmowy w  W a
szyngtonie dotyczyć będą przede w szyst
kim spraw y bomby atom owej, kw estie zaś 
polityki międzynarodowej będą na drugim 
planie.

LONDYN (AFP). Prem ier A ttlee zakom u
nikow ał Izbie Gmin, iż zaprosił Sir Johna 
Andersona, prezesa Komitetu Doradczego 
dla Spraw Energii Atomowej do tow arzy
szenia mu w  podróży do Am eryki w  cha
rakterze doradcy podczas rozmów, które 
prem ier będzie prow adził na tem at o sta t
nich odkryć w  dziedzinie energii atomowej 
z prezydentem  Trumanem oraz prem ie
rem kanadyjskim .

ra brytyjskiego z prezydentem  Trumanem 
nie ograniczą się tylko do zagadnień ener
gii atomowej, ale  poruszą wszelkie tem a
ty, związane z polepszeniem stosunków 
anglo-am erykańskich.

WASZYNGTON (AFP). Premier kana
dyjski, M ackenzie King weźmie udział w 
rozmowach prezydenta Trumana z prem ie
rem A ttlee w  spraw ach energii atomowej.

Głosu i odgłosu

naszym jest utrzym anie dobrych stosunków ze 
Stanam i Zjednoczonymi, W ielką Brytanią, 
Szwecją, Czechosłowacją, F rancją  i wszystki
mi innymi narodam i, dążącym i do utrwalenia 
pokoju".

O m aw iając politykę w ewnętrzną, mówca 
podkreślił ważność współpracy między P P S   ̂
P P R  jako  najliczniejszymi partiam i, na któ- 
rych opiera się R ząd. Obie partie powinny 
współpracować ze Stronnictwem _ Ludowym, 
Demokratycznym i O rganizacjam i Młodzieżo
wymi. Należy unikać tworzenia nowych partii, 
gdyż jest to szkodliwe i może prowadzić do 
rozłamów.

Polityka gospodarcza wiąże się ściśle z po
lityką zagraniczną i wewnętrzną. Kluczowym 
zagadnieniem polityki gospodarczej jest utrzy 
m anie w ręku Państw a wielkiego przem ysłu i 

energetyki i kom unika
cji. R ząd ustosunkowuje się przychylnie do 
warstw chłopskich, pobierając na świadczenia 
rzeczowe tylko ok. 25 proc. płodów rolnych, 
resztą chłop może rozporządzać dowolnie. Sy
tuacja  ludności miejskiej jes t gorsza, gdyż 
nie ma ona możności nabyw ania w ystarczają
cej ilości produktów  po cenach sztywnych. 
Podw yżka płac nie rozw iązałaby tej sprawy a 
donrow adziłaby do inflacji.

Tow. Szwalbe kładzie duży nacisk na współ 
oracę partv j politycznych z instytucjam i spo
łecznymi. kulturalnym i, radam i załogowymi, 
R adam i Narodowymi, które stanowią szczeble 
ustroju dem okratycznego.

Za m iesiąc  Zfazd P .P.® .
W  końcu listopada r.b. odbędzie się w W ar

szawie ogólnopolski zjazd  Polskiej Partii Ro
botniczej. Porządek dzienny zjazdu przewi-

Frame© radaię „fiemolfiralę"
PARYŻ (PAP). Prasa francuska donosi, 

że rząd generała Franco w ydał szereg u- 
staw, gw arantujących wolność osobistą, 
amnestię, wolność zebrań i t. d. Równo
cześnie piszą dzienniki hiszpańskie o d e 
m okratyzacji życia politycznego w  Hiszpa
nii. W  rzeczywistości jednak nic się w Hisz 
panii nie zmieniło. W ładzę spraw uje nadal 
„Falanga”. W ięźniowie polityczni zapeł
niają nadal więzienia, a  prokurator w  pro
cesie przeciwko 24 dem okratom  domaga 
się stanowczo kary  śmierci.

Prasa paryska donosząc o sytuacji w

W  kilku wierszach
—  Stany Zjednoczone uznały nowy rząd 

Venuzeli.
—  Angielskie koła autoryzowane zaprzecza 

ją  pogłoskom o zmianie parytetu funta angiel
skiego.

—  W  Frankfurcie nad Menem i okolicz
nym miasteczku Oniken znaleziono około 
750,000 żydowskich i hebrajskich książek, któ 
re zostały przez Niemców zrabow ane z żydów 
skich bibliotek i .archiwów w Wilnie, Paryżu, 
Amsterdamie i innych miastach wschodniej 
i zachodniej Europy.

—  Piechota morska z francuskiego pancer
nika „Richelieu" zajęła Gocong w Kochinchi- 
nie (Indochiny).

—  W ładze am erykańskie odkryły w gó
rzystej okolicy Nagano w Japonii, dobrze uk
ryte 4  tonny opium. Japończycy zamierzali 
przesłać większą ilość tego narkotyku do 
Chin.

—  Adwokaci L avala m ają  zam iar wszcząć 
proces rehabilitacyjny swojego b. klienta. Oprą 
oni swe wywody na notatkach b. premiera, 
który, siedząc w więzieniu, napisał swą ob- 
ronę. _ >

—  Angielski minister wyżywienia, Ben 
Smth, zaprzeczył pogłoskom, o rzekomym 
wprowadzeniu systemu kartkowego na sprze
daż chleba i mąki w Anglii.

—  Senator amerykański. Pepper, który od
był w poniedziałek dłuższą rozmowę z m ar
szałkiem T ito, wyjechał z Belgradu, udając 
się przez Bukareszt i Sofię do P ragi i Norym- 
bergi.

Hiszpanii, dom aga się interw encji rządu 
francuskiego w  spraw ie 24 demokratów, 
których sąd  generała Franco zamierza sk a 
zać na karę śmierci.

duje sprawozdanie polityczne i organizacyjne 
Komitetu Centralnego. Zagadnienia gospodar
cze kraju , młodzieży i wsi. Z jazd uchwali sta
tu t Partii. W szystkie koła party jne wybrały 
już swoich przedstawicieli na konferencje po
wiatowe i miejskie. Większość konferencji po
wiatowych już się odbyła. Na konferencjach 
tych omówiono zagadnienia polityczne i gos
podarcze kraju , wysłuchano sprawozdań Ko
m itetu z dotychczasowej pracy, oraz wybrano 
delegatów na Z jazd. (P A P ).

CZY PERON ROZM AW IAŁ  
Z HITLEREM?

Dyklalor Argentyny  pik. Peron zn!'k^j. 
na kilka dni z Buenos - Aires. P ra sa 11 
cuska przypuszcza, iż nie jest w y k l u ć  
ne, że Peron udał się wgłąb kraju ce 
odbycia rozmowy z ukrywającym się ** 
Hitlerem. Jest to nawiązanie do fcra-ẑ ’ 
cych swego czasu pogłosek o UCJe5 ^ zJ 
Hitlera z Ewą Braun na pokładzie łoa 
podwodnej, która przybić miała do brz 
gów Argentyny. W  ten sposób Hitlet' 
kry ty  za plecami Perona rządzić ma ty 
krajem.

Nie wiadomo, ile w  tych p o g ł o s k a c h

jest prawdy. W każdym razie wskazuj 
one raz jeszcze na konieczność likwia 
cji taszyzmu we wszystkich krajach.

SMIERC GROZI 10 MILIONOM  
JAPOŃCZYKÓW  

Japoński minister finansów Keizo SU' 
gu - Sawa oświadczył, iz w  przeciąga nar  
bliższych miesięcy conajmniej 10 mil10'  
nom Japończyków grozi śmierć. SpoW 
dowane to jest brakiem środków ż y w n ' 
ści, mieszkań, szpitali i całkowitą dezc> 
gantzacją życia, panującą w  tym kraj • 
Japonia jest zupełnie wyniszczona w,e 
letnią wojną, a pozbawiona została 
skutek Klęski dowozu z podbitych ki  
jów. Oświadczenie to rzuca charaktery 
styczne światło na powody kap*tulaCI 
Japonii. Okazuje się, iż już za nim bom0 
atomowa spadła na Naga-Szima, dap°n 
była już krajem całkowicie pokonany 
gospodarczo.

RACHUNEK FRANCJI  
W  związku z wręczeniem aktu oskarie 

nia hitlerowskim przestępcom przed Pr 
cesem w  Norymberdze prasa francus 
formułuje pretensje swojego kraju 
przywódców narodowego „socjalizmu  ̂
Ten rachunek wygląda następująco: dw 
ście tysięcy uwięzionych i zabitych, dz ^  
siątki tysięcy rozstrzelanych, 700 mi‘,a 
dów franków zrabowanych w towara ^  
i 600 miliardów franków ściągniętych 
formie .kontrybucji. Francuzi obliczają: 
w  okresie czteroletniej okupacji Niem 
zrabowali 63 miliony ton 'w ęgla ,  m ’» g 
ton benzyny, 75 milionów ton żelaza, 
milionów ton cementu, 3 miliony ton 2 
ża, 2,5 miliona owsa, 77 milionów UH 
mleka i 720 milionów litrów wina.

Układ gospodarczy angielsko-amerykański
WASZYNGTON (AFP). Koła brytyjskie 

przewidują rychłe podpisanie układu, regu
lującego stosunki ekonomiczne pomiędzy 
Anglią a Ameryką. Układ taki miałby wiel 
ki wpływ nie tylko na pożyczkę w w yso

kości 4 miliardów dolarów, które A m ery
ka ma udzielić W ielkiej Brytanii, lecz i na 
handel zagraniczny obydw u państw, na 
spraw ę ceł oraz na problem zlikwidowania 
ustaw y pożyczkowo dzierżawnej.

StoBOffisko ss€|si5§l#łf Irancuslifcii
vjjkcs  spmwy  tworzenie rap ln

PARYŻ, (A F P ). —  Spraw a utworzenia 
przyszłego rządu i opracow ania jego progra
mu zaprząta nadal nwagę kół politycznych. 
G eneralny sekretarz partii socjalistycznej, Da
niel M ayer, pisze w „P opu la ire":

Zgadzam y się wszyscy co do tego, że ponad 
sprawę wyboru osób, należy postawić sprawę 
program u przyszłego rządu. Większość —  nie
wątpliwie tró jparty jna —  Zgromadzenia Kon
stytucyjnego powinna utworzyć się na podsta
wie program u Narodowej R ady Oporu, prze
w idującego m. in. świeckość państwa i szkoły

w dziedzinie polityki wewnętrznej oraz po
wrót do zasady bezpieczeństwa zbiorowego w 
polityce międzynarodowej.

Większość ta , pisze „Populaire", utworzo
na w ten sposób, powoła na stanowisko pzefa 
rządu człowieka, który zaakceptuje wytyczne 
tego program u i zobowiąże się wykonać go w 
tempie szybkim.

OSLO (PAP). W  Oslo odbyło, się uroczy
ste  otw arcie wystawy „Moskwa — serce 
ZSRR”. ■ ■ - • • —  - -

Pli*l©si tllsr i*a!®tow w Niemczech
LONDYN (AFP). Agncja Reutera kom u

nikuje ,że na skutek  bombardowań sojusz
niczych w Niemczech zostało zabitych i 
ranionych 1.080.000 osób z pośród ludność;

cywilnej. 3.600.000 domów zostało całko
wicie lub częściowo zniszczonych. Podczas 
dokonywania nalotów zginęło 79.25 lotni 
ków am erykańskich i 79.280 angielskich.

Dziecko z sercem na zewnqtrz klatki piersiowej
MONTREAL (AFP). W M ontrealu (Ka

nada) przyszło na świat dziecko z sercem 
na zewnątrz klatki piersiowej. Niemowlę 
urodziło się w normalnym terminie i po
siada normalną wagę. Serce dziecka, znaj 
dujące się całkowicie nazewnątrz klatk 
piersiowej, jest wielkości małego kurzego 
ja jk a  i bije zupełnie regularnie.

Najpoważniejsi chirurdzy kanadyjscy 
zbadali ten niezwykły wypadek i studiują 
obecnie możliwości rozcięcia torsu niemo
wlęcia, celem umieszczenia serca we w ła
ściwym miejscu, ale szanse udania się ta 
kiej operacji są niemal żadne. Prawdopo 
dobnie mała kaleka n ie  będzie długo żyć.

960 KM. N A  GODZINĘ
W Anglii w  ostatnich dniach padł Fjj 

w y  rekord szybkości samolotu, ho _  
brytyjski, lecąc na aparacie angtelsk 
produkcji, osiągnął szybkość 960 km-  
godzinę. Ostatni oficjalny rekord PrZ fl, 
wojenny należał do Niemiec, gdzie na 
paracie Messerschmit 109 osiągnięta s 
bkość 770 km. na godzinę. O f i c j a l n y  
kord, który padł potem, należał d o  •- ^  
nów Zjednoczonych, których s a m o l o t  
siągnął 900 km. na godzinę.

l i ś c i e

list?'
EMIL JANNINGS N A  CZARNEJ

W Wiesbadenie ogłoszono czarną 11S™ 
zawierającą 844 nazwiska dziennim’ 
i artystów niemieckich, którym  w n,fl 
amerykańskie zabroniły wykonywu ^ 
zawodu z powodu ich służby dla rcZ„m 
hitlerowskiego. Na liście tej Hgu . 
między innymi: Walter Gleseking n.
ny  pianista, dyrygent Wilhelm Eurtw 
gier, znany aktor filmowy Emil Jaitm 
i publicysta Friedrich Sieburg.

DIABEŁ DRUKARSKI 
Już nie skromny chochlik, ale rea^CaCji 

ny diabeł drukarski szaleje na ,amwai  
„Robotnika". On to widać sp o w O ' j y  
musiał przy ogłoszeniu o z w o ł a n i u  . fl

Naczelnej PPS przeoczenie wymian’ ^  
daty, którą jest dzień 4 listopada r- ■ ^  
też zapewne demokratyczną  
umieścił we wczorajszym artykule w ^  
pnym na miejsce Grecji wśród krnl 
w których panuje faszyzm.

SZKODA LAKU!
Do Redakcji napływa ostatnio ^y. 

listów urzędowych, opatrzonych surf„jto- 
mĘ lakowymi pieczęciami. P i e c z ę c i e  
we stosuje się normalnie przy p r z e s y  
ważnych i tajnych dokumentów.

Oto wczoraj redakcja „ P o b u d k i  

ra list zalakowany godłem p a ń s t w o  
od Centralnego Biura Kontroli ^ raSX'.,e. ■ 
blikacji i Widowisk i w środku znaj~ ^  
prośbę o przesłanie trzech e g zę m P  ^  
pisma. Należałoby przeprowadzić ,oS rIel 
dność w wysyłaniu korespondencji P ^  
stosowanie pieczęci lakowych tym 
razie istotnej potrzeby.
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18-go listopada wybory w Bułgarii
Syluescfa polilyamm w przededniu glosowaniu

htń wia<łom o, spraw a podp isan ia  trak- 
* 8 ^  P °ko jow ych  przez Sprzym ierzonych 
<lli} 9arią ' Rum um ą i W ęgram i doprow a- 
s a do ze rw an ia  k o n feren c ji m in istrów  
ct4tlT g r a n i c z n y c h  w  L ondynie n a  po- 
^  j y październ ika  r. b. Gdy M ołotow  
„. Bieniu rządu  radz ieck iego  i z p o w o ła
l i  -Si^ na u c h w ały  poczdam skie dom a- 
^  6l?. by  te tra k ta ty  zosta ły  przygoto- 
Hi .e W yłącznie przez ZSRR, A nglię i USA,
2iniŜ row ie sp raw  zag ran icznych  S tanów  je%o‘»k;°?rych

dopus

i A nglii s ta n ę li n a  stano-
bŷ  j 1 ze także F ran cja  i C hiny pow inny

»k 
Ch,

tf.l M(Jpuszczone do udzia łu  w  tych  per- 
Ktacjach.

tą j .^zdo oczyw iście n ie  o sam ą procedu- 
Hia n*e ty lko  o stronę  form alną zagadnie- 
ity Chodziło o to, że rząd  radz ieck i uz- 
6ki ^ .rao k ra ty cz n e  rząd y  p ań stw  bałkań- 
t j j . ,  i  po p ie ra  w szelk ie poczy n an ia  tych 
f or r nr' zrn-ier-za j ące do d a leko  idących  re- 

spo łecznych  w  p ań stw ach  bałkań- 
. a - N atom iast r z ą d /  am ery k ań sk i i  a n 

ty i uw ażają , że sy tu a c ja  politycz- 
^tgarii, Rum unii i n a  W ęgrzech  jest 
?y2aa z w ym ogam i zachodn io -euro - 

Jskiej dem okracji.

V, ODROCZENIE W YBORÓW  
^  a różnica zdań  doprow adziła  już p rzed  
i ^ tlla m iesiącam i do odroczen ia  w ybo- 
sjer' W yznaczonych w  B ułgarii na dzień  26 
oą^yta r. b. O becn ie w y b o ry  m a ją  6ię 
k  Yc 17 lis to p ad a  r  .b. P rzeb ieg  i w y n f

Stosowania, k tó re  s ię  odbędzie tego
W Bułgarii, będą  n iew ątp liw ie  m iały 

t4U jen*e n *e ty lko  d la  m ałej, bo liczącej
6 m ilionów  m eszkańców  Bułga-

sUnv-e *a^ze ca ło k sz ta łtu  rozw oju  sto  
°w  m iędzynarodow ych , a zw łaszcza 

bi ® alszei poko jow ej w spó łp racy  Związ- 
ttadzieckiego z m ocarstw am i Zachodu.

* PODCZAS W O JN Y
li] 2W y re a k c y jn e  p rzed w o jen n ej Bułga- 

°P row adziły  do tego , że B ułgaria w zię 
w  w o jn ie  po s tro n ie  N iem iec, 

p f ^ r s k ie  w o jsk a  o k u p ac y jn e  zosta ły  
sj h itlerow ców  w y k o rzy stan e  w  Jugo- 
k  j l  i w  G recji d la  tłum ienia m iejsco- 
dar h ruchów  oporu . W ie lk a  b y ła  gospo- 
>ieC2a pom oc B ułgarii d la  N iem iec. Pra- 

90 proc. w yw ozu b u łgarsk iego  pod- 
zo«t W° in7  k ie row ano  d o  N iem iec, k tó re  
( lg ,r  Y w in n e  B ułgarii 45 m iliardów  lew

kro^  -otny budże t roczny Bułgarii).
N  °Piero w y jśc ie  C zerw onej A rm ii na 

' w y stąp ien ie  R um unii p rzeciw ko 
sk łon iło  p rem iera  bu łgarsk iego  

T»0j an°w a (szóstego p rem iera  podczas 
JI1Y) Lo ogłoszen ia d n ia  17 s ie rp n ia  1944 

^ ''P o k o jo w ej"  p o lity k i B ułgarii. Faktycz- 
V j  t®doak re a k c y jn e  w ładze bu łg arsk ie  
W ^ y m  c iągu  dopom agały  N iem com  i 
d ĵj ? W rześnia 1944 r  .rząd ZSRR stw ier- 
staJ .2e Z w iązek R adzieck i zn a jd u je  s ię  w 
fiijile W ojny z B ułgarią (do tego  czasu  
Vo£aria zachowałći rzekom ą „neu tralność"

d y c je  — przed  w o jn ą  w  ty m  m ałym  k ra 
ju  by ły  32 stronn ic tw a. O becnie p rzyw ód
ca opozyc ji P ie tkow  w y k o rzy stu je  pow o
jenne  trudności gospodarcze i  u siłu je  z a 
s traszy ć  chłopów  tym , że F ron t N arodo
w y dąży  jakoby  do  ko lek ty w izac ji lub 
„sow ietyzac ji" g o sp o d a rstw  ro lnych , cho
ciaż p rzyw ódcy  F ron tu  w ielokro tn ie  o- 
św iadczali, że nie m ają  tak ich  zam iarów .

OPIN IA ERENBURGA 
Z nany p isa rz  ro sy jsk i, Ilia E renburg, 

k tó ry  baw ił o sta tn io  d łuższy  czas w  Buł
garii zam ieścił w  „Izw iestiach" sze reg  ko- 
respondency j z Sofii. W  jed n e j z n ich  Eren 
bu-rg w  n as tęp u jący  sposób c h a rak te ry z u 
je  o p ozyc ję  bu łg arsk ą : „G azety  op o zy cy j
ne w  p ierw szych  dn iach  czy ta li w szyscy: 
n a tu ra ln a  by ła  chęć dow iedzen ia  się, co 
m ają  do pow iedzen ia  ludzie, k tó rzy  s k a r 
ży li s ię  w obec całego  św iata, że „nam  nie 
d a ją  m ów ić". W ielk ie  by ło  rozczarow anie 
tych, k tó rzy  w y d a li k ilk ad z iesią t lew  n a  
kupno  gazet opozycyjnych . Ludzie, k tó rzy  
u zy sk a li p raw o  d o  przem aw ian ia , n ie  m a
ją  n ic  do pow iedzenia. Ich sw oboda nie 
je s t ogran iczona — cenzury  nie ma, ich 
ton  je s t bardzo  ostry , szk a lu ją  on i rząd, 
n azy w ając  p rzedstaw ic ie li w ładzy  „agen 
tam i", —  a jed n ak że  n ie  m ają  oni nic do 
pow iedzenia —  p rzecież n ie  m ogą oni się  
p rzyznać do  tego, że w szystk ie  ich rachu  
by o p ie ra ją  s ię  n a  u trac ie  n iepodleg łości 
p rzez B ułgarię".

E renburg , k tó ry  w  osta tn im  zdan iu  n a 
w iązu je  do p ro jek tó w  opozycji w  sp raw ie  
kon tro li m iędzynarodow ej nad  przebiegiem  
w yborów , lub n aw e t nad  rządam i Bułga
rii, s tw ie rd za  w  dalszym  ciągu, że o p o z y 
cja jeszcze n ie je s t zdecydow ana, czy w eź
mie udział w  w yborach , o b aw ia jąc  s ię  z 
jed n e j s tro n y  k lę sk i w yborcze j, a  n ie  m a
ją c  z d ru g ie j s tro n y  żadnego  p re te k s tu  dla 
w ycofan ia  się z  w yborów .

KOMENTARZ ANGIELSKI
O p in ia  ang ielska w  sp raw ie  sy tu a c ji w 

k ra ja ch  b a łk ań sk ich  nie je s t jedno lita . O 
bok  oficjalnego  stan o w isk a , dom agającego  
s ię  zaprow adzen ia  w  tych  k ra ja ch  dem o
k ra c ji na w zór zachodni, s ły ch ać  głosy, li
czące s ię  z rzeczyw istym  stanem  rzeczy 
w  Bułgarii, R um unii i na W ęgrzech.

Z nam ienny  b y ł a r ty k u ł p. t; „R zeczyw i
stość b a łk ań sk a" , ogłoszony w  znanym  
tygodn iku  „The N ew  S tatesm an  an d  N a
tion" (Nr 760). A u to r a r ty k u łu  stw ierdza, 
że „w e w szystk ich  tych  k ra ja c h  porażka 
N iem iec spow odow ała  p rzew ró t całego p o 
litycznego  i so c ja ln eg o  reżim u, k tó ry  tam  
istn ia ł od  1918 roku  i k tó ry  p o p arł N iem cy 
po 1940 roku . N ie ty lk o  s ta rz y  po litycy  
zo s ta li zd y sk red y to w an i, lecz cały  a p a ra t 
p aństw ow y, w łącza jąc  po lic ję , za łam ał

Na marginesie

oec ZSRR).

ty  FRONT NARODOW Y 
V P a d k i  po toczy ły  s ię  szybko. D nia 6 
Vt2 ®nja W ybuchł s tra jk  górników , d n ia  7 
'  zkni? —  s tra jk  pow szechny , 8 w rześn ia 

r° jn e  pow stan ie , d n ia  9 w rześn ia  pa-
część arm ii p rzy łączy ła  s ię  do 

Pić a ańców, rea k cy jn y  rząd m usiał ustą- 
4 W  Władzę ob ją ł po 20 la tac h  rządów  re- 
któ ' dem okra tyczny  F ron t N arodow y, 
LipJ ^ y ło n ił  rząd  k o a licy jn y  Rimona 

tyr9iewa.
Ve(J ®kład b u łgarsk iego  F ron tu  N arodo- 

^ ch °d zą  Z w iązek C hłopski, Partia  
Po-tyQ *cza (kom uniści), s tro n n ic tw o  postę- 

-dem okratyczne ,,Zveno" i socjal- 
% raci. O sta tn io  do F ron tu  N arodow e- 

Ystąpiła P artia  R adykalna, k tó re j
n. WOrln,-___________________  11 . . .tZ ą ^ ^ n ic z ą c y  Kosturlcow  w szedł w sk ład

się'. I d a le j: „W e w szystk im  tym  s ta re  
partie  ch łopskie odegra ły  n ieznaczną ro 
lę, a  ich p rzyw ódcy  są  obecnie p rzew aż
nie w  opozycji.. Podczas w o jn y  pozosta
w ili on i innym  organizow anie rzeczyw i
stego  oporu".

Celem  ang ielsk iego  au to ra  je s t rozp ro 
szenia w zajem nej n ieufności m iędzy o- 
becnym i rządam i ba łkańsk im i a  p o lity k a
mi b ry ty jsk im i. A u to r uw aża, że w  A nglii 
b rak  p rzede  w szystk im  rze te ln e j in fo rm a
cji o sy tu a c ji w  k ra jach  bałkańsk ich . Po 
d rug ie , w  A nglii nie docen ia  s ię  d o ty ch 
czasow ych W ielkich osiągnięć m łodych 
rządów  w  Bułgarii, Rum unii i na W ęgrzech, 
ja k  za ła tw ien ie  w zajem nych  za ta rg ó w  n a 
rodow ościow ych  lub reform a ro lna  itd.

N ajc iekaw sza  je s t trzecia k o n k lu z ja  „The 
N ew  S tatesm an and N ation": au to r  n aw o 
łu je  A nglików , by  n ie  p róbow ali w y k o 
rzy sty w ać  s łab y ch  p a r tii soc ja lis tycznych  
i s ta ry ch  s tro n n ic tw  chłopskich  d la  d o k o 
nyw ania  rozłam ów  w  szeregach  lew icy  na 
B ałkanach. „B ry ty jska in te rw en c ja  na 
ich korzyść p raw ie  n a  pew no m ia łaby  ten 
sk u tek , ze pow tórzy łaby  s ię  obecna s y tu 
ac ja  g rec k a  — podział k ra ju  na dw a obo
zy, k tó ry ch  nie m ożna pogodzić".

GŁOS AMERYKI
Rów nież w  S tanach  Z jednoczonych  opi

nie w  sp raw ie  w yborów  państw ach  bałkań  
sk ich  są podzielone. Jak o  p rzyk ład  trzeź
w ego i rea lnego  rozum ow ania p rzy to czy 
my glos k o m en ta to ra  rad iow ego  W alcha, 
k tó ry  om aw iając żądan ia  czynników  ofi
c ja lnych  co do  kon tro li w yborów  na Bał
kanach , stw ierdza, że „w ybory  d em o k ra
tyczne n ie o zn acza ją  to le row an ia  n iebez
p iecznych, zb an k ru to w an y ch  p artii prohi- 
tle row sk ich" .

W  dalszym  c iągu  W alch  zapy tu je , czy 
w ybory  dem okra tyczne  są  rów noznaczne z 
n ieogran iczoną sw obodą d la każdej g ru 
py, w łącza jąc  zam achow ców  faszystow 
skich i ich ag en tu ry , czy też in te resy  d e 
m okrac ji żą d a ją  zn iszczenia grup p o lity 
cznych, dążący ch  do likw idacji w olnośi". 
O dpow iedź, zdaniem  jego je s t jedna: „Nie 
m ożna dopuścić do tego, by zam achow cy 
faszystow scy  m ogli w y k o rzy sty w ać  p o 
rządek  d em okra tyczny  d la  sw oich  czar
nych  celów  skom prom itow an ia  i obale
n ia dem okracji" .

X
Dnia 18 lis topada ludność bu łgarska , 

k tó ra  szczyci s ię  obecn ie  udziałem  30.000 
p artyzan tów  w  w alce z okupantem  h itle 
rowskim , w  w y b o rach  do parlam en tu  za
decydu je , ja k a  ma być p rzysz łość  Bułgarii, 
a pośredn io  p rzyczyn i się  d o  u k sz ta łto w a
nia s tosunków  m iędzynarodow ych.

L U D W IK  K O R N

Wo bist du, mr. W indw ood?
W  p ie r w s z e j  chw il i ,  g d y  ją  u jr za łe m  zda

w a ło  m i się, że  śnię. A le ,  g d y  prze tar łam  
o c z y  i z ja w a  n ie  zn ika ła ,  a le  p r z e c iw n ie  
m a s z e r o w a ła  z d u m n ie  p o d n ie s io n ą  g ło w ą  
w  m o ją  s t ro n ę  —  u w ie r z y ła m ,  że  to n a j
p ra w d z iw s za ,  n ie s te t y ,  r z e c z y w is to ś ć .  N a  
p r z e c iw k o  m n ie ,  w  m o d n y m ,  f r a n c u sk im  
b e rec ie  i pop ie l icach  sz ła  Frau Ilse  v o n  
M u l tk e ,  k ie r o w n ic z k a  o s ła w io n e g o  A r b e i t s  
am tu ,  d z ię k i  k tó r e j  o m a ło  n ie  p rzep ła c i
łam  ż y c i e m  sw e g o  w r o d z o n e g o  w s tr ę tu  do < 

p r a c y  dla dobra  i po tę g i  „ V a te r la n d u  .
P r zy s ta n ę ła m  w  c ien iu  o g ro m n e g o  ro 

d o d e n d ro n a ,  n a m y ś la ją c  się, c z y  z łapać  od  
razu z n i e n a w id z o n ą  N i e m k ę  za k o łn ie r z  i 
do k o m isa r ia tu ,  c z y  też...

Frau Use ty m c z a s e m  zb l iży ła  się do  k a 
s y  i  j a k b y  n ig d y  n ic  p opros i ła  o b ilet.  Z d u 
m ia ła m  się: ja k to ,  ona  m ó w i  po  po lsku ?  A  
p rzec ie ż  w te d y ,  u d e r z y ła  M a r y n ę  w  tw arz  
za to ty l k o ,  że  ta n ie  um ia ła  ani s ło w a  po  
n ie m ie c k u ;  a k i e d y  to n ie  po m o g ło ,  z a w o 
łała t łu m a c z k ę .  A  m o ż e  to n ie  ona?

A le  n ie  —  to sa m o  z im n e ,  b e z m y ś ln e  spó j  
rżenie ,  ta sa m a  p ie g o w a ta  i p u lch n a  tw arz  
t y p o w e j  N ie m k i .  P o d esz ła m  do  n ie j  s z y b 
ko  i zap y ta ła m :

—  Pani je s t  N ie m k ą ?  —  Czy n ie  w ie  
pani, że  N ie m c o m  w s tę p  do  tea tru  jes t  
w z b r o n io n y ?  —  S po jr za ła  na  m n ie  i... o d 
w ró c iła  s ię  p lecam i.

Pani j e s t  N ie m k ą  —  l lsą  M u l tk e  —  tak?
—  N o  to cóż z tego, jeś li  n a w e t  tak  —  

w y c e d z i ła  z  ironią. Z re s z tą  n ie  je s te m  o b o 
w ią za n a  k a ż d e m u  l e g i t y m o w a ć  się, a ty m  
b ard z ie j  pan i  —  r e c y d y w i s tc e ,  k tó rą  ty l k o  
k o n ie c  w o j n y  ocali ł  od w ięz ien ia .  N a w e t  
A n g l i c y  p o zna l i  s ię  na  w a s  —  Mr. W i n d 
w o o d  m a zu p e łn ą  rację.. .

T e g o  ju ż  b y ło  za w ie le  ja k  na m o ją  c ier
p l iw o ść ,  a że  d o s t r ze g ła m  ak u ra t  na sali  
s łu ż b o w e g o  m il ic jan ta ,  sp ra w ie d l iw o śc i  
d z i e jo w e j  s ta ło  s ię  zadość .

Frau v o n  M u l t k e  p o w ę d ro w a ła  do a resz
tu, s k ą d  z o s ta n ie  p r z e tra n s p o r to w a n a  do  
sp ec ja ln ie  p r z y g o to w a n y c h  a p a r ta m e n tó w  
„ N ur łiir D e u tsch e "  o d s e p a r o w a n y c h  d ru 
tem  k o l c z a s t y m  od „ U n te r m e n s c h ó w " .

G d y  ją p ro w a dz i l i ,  s ł y s za ła m ,  ja k  k r z y 
czała  o b u rzo n a  i p e łn a  p o g a r d y  dla n a sze 
go  p ro s ta c tw a ,  b ra k u  e le m e n ta rn e j  spra
w ie d l iw o ś c i  i t. p. s ta w ia ją c  n am  za w zó r  
o b ro ń c ę  p ię k n e j  I rm y .

—  M ein G ott  —  za w o dz i ła .  —  W o bist 
d u  M r W i n d w o o d ,  c z y  sądzisz ,  że  ty l k o  
je d e n  K ra m er  i j e d n a  sc h ó n s te  Irma są na  
św iec ie?  C z e m u  n ie  ra tu je s z  m n ie  b ied n e j  
z rą k  ty c h  p o ln isch e  Banditen?

M y ś lę ,  że  w y b i to  Frau v o n  M u l tk e  z g ło
w y  i z..., o s ła w io n e g o  o b ro ń cę  h i t le r o w 
sk ic h  zb r o d n ia rz y ,  co  do k tó r e g o  ża łu ję ,  ze  
n ie  s p o tk a ł  p i ę k n e j  I r m y  trochę  w c ze śn ie j ,  
w t e d y ,  g d y  w obozach  h i t le r o w s k ic h  z p e j 
c z e m  w  r ę k u  lu s tro w a ła  szereg i  s k a t o w a 
n y c h ,  s ła n ia ją c y c h  s ię  z g łodu  i w y c z e r p a 
nia  „ p o d e jr za n y c h  e le m e n tó w " .

K.  W.

Polscy osk arżyciele  w  Norym berdze
W icem in ister SpTaw Z agran icznych  M o

d ze lew sk i w  obecności nacze ln ika  w y d z ia 
łu  zachodniego  MSZ d r C hrom eckiego  przy  
ją ł d e leg a c ję  M in is te rs tw a S praw iedliw ości 
w  osobach: p ro k u ra to ra  d r  Saw ickiego, n a 
czeln ika w ydzia .łu  p raw a  m iędzynarodo
w ego d r  P io trow skiego  i p ro k u ra to ra  Sądu 
N ajw yższeg, K urow skiego, k tó rzy  złożyli 
szczegółow e sp raw o zd an ie  z  p ra c  d e leg a 
cji w  A nglii.

M in is te r S praw  Z agran icznych  M ini
s te r  S praw ied liw ości w yznaczy ł zespół o- 
sk a rża jący  do  N orym berg i, d o k ąd  u d a ją  
się  p ro k u ra to r  Saw icki, K urow ski i d r  S.

P io trow sk i o raz d r  T. C y prian  i ob. E strei 
cher z Londynu.

Z eip ó ł zosta ł zaproszony  przez g łów ne
go p ro k u ra to ra  am ery k ań sk ieg o  Jack so n a  
w  m iędzynarodow ym  try b u n ale  w o jennym  
do uczestn iczen ia  w  uzupe łn ia jącym  śledz
tw ie, k tó re  obecnie toczy się  w  N o ry m b er
dze.

Z espół o skarża jący  przyw ozi ze sobą m a
te ria ły , op raco w an e w  językach  angielsk im  
i ro sy jsk im  n a  po d staw ie  archiw um , d o 
tyczące pogw ałcen ia  p raw a  m iędzynarodo
w ego przez N iem ców  w  Polsce. (PAP).

foą^9.000 członków , p o p ie ra ją  F ront Na-
Zw iązki zaw odow e Bułgarii, liczą--

ł̂ '\ve6*°SUnk u  s ił w ew nątrz  F ron tu  N aro- 
\ p  .9 °  św iadczy  podział m andatów  na 
\  aej liśc ie  w y staw io n ej p rzez  F ront 
a4 9 g ° wY p rzy  nadchodzących  w yborach: 
9o „ P rzedstaw icieli Z w iązku C hłopskie- 
^ ^ Y P a d a  96 k an d y d a tó w  P artii Robot- 
Cj*i b 47 ze s tro n n ic tw a  „Zveno", 31 so- 

e® okrat0w  i 6 n iezależnych.

Pró O PO ZYCJA
c < 2 n ie lega lne j opozycji, sk u p ia jące j 
fe4kr zb a n k ru to w an y ch  ugrupow ań  

Yjhych, w  B ułgarii s ta je  d o  w ybo- 
®9alna opozycja, sk ła d a ją c a  s ię  z 

^ i Ę9 o ■ ófe w y stąp iły  ze Z w iązku  Chłop- 
Z oartii soc ia l-dem okra tvcznei. Z

j°<icć-w  opozycji je s t n a jb ard z ie j zna 
h. a P ietkow , by ły  m in ister, k tóre-

> 4  j  Y n i  •ą 0‘ ‘‘‘^ ja  w  sie rp n iu  r. b. doprow adzi- 
Op °ó roczen ia  w yborów .

2Ycja m a w  B ułgarii d łu g o le tn ie  tra

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI
ogłusza rejestrację 

UMÓW UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE (POLIS)
Rejestracja obejmuje umowy ubezpieczeniowe (polisy) zawarte z D zia

łem  Ubezpieczeń na życie P. K. O., oraz umowy b. Towarzystwa Ubezpie
czeń „Feniks", przejęte przez Pocztow ą Kasę O szczędności w 1938 r. 
R ejestracji podlegają:

1) umowy ubezpieczeniowe na życie (polisy) ważne w dniu 1-go w rześ
nia 1939 r. (od których opłacono składki do tego dnia, oraz zamieniono 
na bezskładkow e),

2) niew ypłacone (częściowo lub w całości) świadczenia z umów ubezpie
czenia na życie, płatne przed dniem 1-ym września 1939 r. (dożycia, w ypad
ki śmierci, renty itp.).
R ejestrację przeprowadzają i udzielają informacyj O ddziały P. K. O. w B yd
goszczy, Gdyni (Gdańsku), Katowicach, ,Krakowie, Lublinie, Łodzi, Pozna
niu, Szczecinie, W arszawie i W rocławiu.

Pisem ne zgłoszenia umów ubezpieczeniowych (polis) do rejetracp  
należy kierować do D ziału Ubezpieczeń na życie P. K. O. Centrala
w Krakowie. __

POCZTOW A K A SA  OSZCZĘDNOŚCI

AROMATY OW OCOW E 
do LEMONIAD, SOKÓW, W ÓDEK itp. 

O lejki p e rfum ery jne , m ydlane, chem ikalia  
KUPNO SPRZEDAŻ

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
Łódź, ul. Ś ródm iejska Nr 22, lokal 33

tel. 200-32 _______

„Noc w komisariacie Miłicii”
P ó lsk a  K ran ika F ilm ow a ro z sze rz y  n ieba

w em  z ak re s  sw y ch  tem a tó w  p rzez  w p ro w a 
dzen ie  na  e k ra n  now ego u jęc ia  ró żn y ch  w y 
c inków  * ży c ia . B ędzie to  rodzaj fe lie to n ó w  
film oyw ch o  zacięciu  sa ty ry cz n y m ,, n a k ręc a 
ny ch  p rz ez  o p e ra to ra  w g. k ró tk ieg o  scen ariu 
sza. O ile d ługość  p rzec ię tn eg o  frag m en tu  k ro 
n ik i w a h a  się w  g ran icach  35,50 m, to  felieton 
film ow y będzie  dw uk ro tn ie  w iększy , co po
woli n a  sz e rs z e  trak to w a n ie  poszczególnych  

(tematów.
W  o p racow an iu  zn a jd u ją  się obecnie „Noc 

w  kom isariac ie  M ilicji", w y d a rzen ia  z życia  
s tu d en tó w  i tem a t zw iąz an y  z łódzką ro zg ło ś
nią rad iow ą.

FABRYKA KAS OGNIOTRW I ART.
PRZĘDZALNICZYCH

pod Z arząd em  Państw m w ym  Ant. S łu p ec
kiego b. f. „K. Z inke“ Ł ódź. ul. P rz e ja zd  16, 

tel. 224— 19.
W Y K O N U JE: Kasy. szafy met. do akt,

wmurówki ścienne, kasetki stalowe 
oraz wykonuje wszelkie prace w za
kresie kas i zamków, i art. przędzalni 
cze (łańcuchy reklamowe, druciane, 
drut zębaty, grzebienie pł. i kąt. oraz 
inne.
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA MIESIĘCZ
NIKA „SKRZYDLATA POLSKA"

z o s ta ła  przeniesioina na s ta le  do W arsz a y w  i 
zn a jd u je  się w  W arsz a w ie  p rz y  ul. M ara to ń 
skiej 4 (boczna ul. Ra-kowieck ej — F o rt M o
kotów ).

W szelk ą  k o resp o n d en c ję  do R edakcji pro
sim y k ie ro w ać  n a  w y ż e j w ym ien iony  ad res.



Dogasające pożary — zawalone gruzem 
ulice — puste domy z wywleczonymi na 
podwórka wnętrznościami, chrzęst szklą 
pod nogami — zamarłe porty — trupy 
końskie na ulicach — świeże ślady krwa
wych bojów, kolumny jeńców niemieckich 
i karawany uciekinierów ciągnące we 
wszystkich kierunkach — wciąż bliski jesz
cze grzmot dział — takie było wybrzeże, 
gdy w kwietniu Prezydent Bierut i Premier 
tow. Osóbka-Morawski im ieniem  Państwa 
Polskiego objęli tu władzę.

Mimowoli nasuwały się te wspomnienia  
w chwili gdy znów ich gościły Gdańsk i 
Gdynia. Różnica? Tak. Wtedy to właściwie 
oni witali Wybrzeże — niemal że wylu
dnione po bitwie, teraz — wybrzeże w ita
ło  gospodarzy — wrócili do swych do
mostw wysiedleni przez Niem ców Polacy i 
nowi pionierzy znaleźli tu także swój dom. 
Więc — przede wszystkim to: W ybrze
że jest polskie nie tylko formalną przyna
leżnością do Państwa Polskiego w liniach  
nakreślonych na m apie — jest polskie dy
namiczną, żywotną siłą swych m ieszkań
ców. Polski jest nie tylko dok i dźwig i sta
tek — polskie są ręce, które uruchomiają 
dźwig i ładują towary na statek, polskie są 
serca, co kochają ten dźwig i ten statek, 
swoją pracę i m orze, które szumi w okół 
mola.

I to jest treścią i istotą życia naszych 
portów — wola panowania nad nimi pol
skich ludzi. W łaśnie to jest kapitałem, k tó
ry nadaje coraz potężniejszy rozm ach uta
jonej energii tkwiącej w  martwych z p ozo
ru urządzeniach portowych. 1 jeśli mamv 
urzeczywistnić kiedykolwiek w  przyszłości 
wspaniałe plany, które prelegenci ufnie 
roztoczyli przed słuchaczami na posiedze
niu Komisji Morskiej KRN, to właśnie na 
tej bazie ludzkiej oprzemy naszą wielką  
mocną budowlę. Bo plany były oszałamia
jące: punkt węzłowy ruchu gospodarczego  
wschód - zachód i północ - południe: B ał
tyk — Morze Czarne, szeroki oddech pań
stwa m orskiego, przeobrażenie psychiki 
narodu...

Tych ludzi, co tam już są i pracują, chy
ba nie potrzeba przeobrażać w ludzi m or
skich. Bo cóż ich trzyma p > -z v  kranach i 
dźwigach, przy statkach i składach? Wąt
pię. czy nadzieja zrobienia fortuny. Skar
żyli się na warunki bytu i żale ich były 
słuszne. Bez mieszkań, a jeśli nawet — to 
bez szyb, bez opału, na głodowych przy
działach i przy głodowych pensjach. Ale 
żaden nie m ówił: „rzucimy wszystko i pój
dziemy stąd" — bo trzyma ich morze jak 
magnes. Każdy nowy basen doprowadzony  
do porządku, odrem ontowany statek wy
dobyty z dna, wykończony budynek m aga
zynu, — jest świętem  radości — ogólnej 1 
osobistej każdego z nich. Prosili tylko bar
dzo Rząd o pom oc — pom oc ta została 
przyrzeczona.

Oczywiście nie idealizujemy: nie każdy 
dziś mieszkający na wybrzeżu jest entu
zjastą, pionierem  itd. Element ludnościo
wy nie jest jednolity psychicznie 1 stąd 
dysonanse. Nie m ów ię o Niem czach; nale
ży się spodziewać, że wkrótce przestaną 
być problemem. Jest inna sprawa: ludzi 
łatwego zarobku. W ybrzeże jak i cała Pol
ska jest w  tej chwili krainą kontrastów: 
obok poświęcającego się robotnika, nau
czyciela, urzędnika — spekulanci, łapo
wnicy, szabrownicy, których poziom  ży
cia urąga wszelkim pojęciom  o sprawie
dliwości społecznej. Obszerne mieszkania, 
zawrotne rachunki w nazbyt licznych ba
rach, wspaniałe stroje, próżniaczy tryb ży
cia — ludzie bardziej obcy sprawie p ol
skiej niż najbardziej obcy cudzoziem iec — 
bardziej szkodliwi niż najzaciętszy zew 
nętrzny wróg. Ich istnienie ma jedną jedyną 
zaletę: są wskaźnikiem rozwoju życia gospo 
darczego danego terenu — im potężniej 
narasta to życie, tym więcej ich się skupia 
w okół jego punktów centralnych. Lgną jak 
„muchy do miodu". Nie znajdziesz ich w 
pobliżu ziem ianek kielecczyzny czy pół
nocnego Mazowsza! Ludność wybrzeża wy
powiedziała im walkę — życzymy p ow o
dzenia!

Odradzające się życie będzie tylko 
sztucznym ożywieniem , jeśli nie jest w ielo
stronne.

Różnokierunkowość rozwoju wybrzeża, 
kierunek nie tylko wszerz ale i w głąb 
świadczą, że wszystko jest w porządku. Or
ganizm zdrowy. Nie tylko skrzypią dźwigi

la na wybrze
— krzewi się również życie naukowe i kul
turalne. Koncerty dobrze zorganizowanej 
Filharmonii bałtyckiej cieszą się dużym  
pow odzeniem •— muzycy grają w małej nie 
wygodnej salce przy... świeczkach! W szko
łach m imo zimna, braku pomieszczeń i 
podręczników kształcą się tysiące dzieci, 
wspaniale rozwijają się wyższe uczelnie: 
Politechnika, Akademia Medyczna, Szkoła 
Morska, Akademia Handlu Zamorskiego, 
gromadząc postępowy, chciwy wiedzy m ło
dy element.

Jeśli m łodzież ta w przyszłości będzie 
umiała tak rozwiązywać problemy pań
stwowe, jak obecnie zwalcza niezliczone 
trudności swego m łodego pionierskiego by
tu, m ożem y być o losy naszego morza 
spokojni.

Z ogromnym zapałem i sympatią m ło
dzież studencka witała przedstawicieli Rzą
du. Nawiązano serdeczny, bezpośredni 
kontakt w czasie dyskusji, kiedy tow. Pre
mier odpowiadał na — nieraz niedyskret
ne — choć istotne pytania. Na nic się 
zdały próby ze strony pewnych czynników,

by „publiczność" zachowała należyty dy
stans w stosunku do reprezentantów Rzą
du... Ani publiczność nie dała się ku temu 
skłonić, ani zainteresowani przedstawicie
le Rządu tego nie pragnęli. Godne p ole
cenia byłoby m oże opracowanie dla n ie
których władz na wybrzeżu małej broszur
ki: „Zbytek troskliwości a Demokracja"...

Uzupełnieniem  radosnych dni wybrzeża 
stał się powrót „Daru Pomorza" i gdyń
skich dzieci: „Żbika", „Rysia" i „Sępa” .
Po długich, złych latach znów wysmukłe, 
znane sylwetki na horyzoncie, uroczyste 
dźwięki hymnu, skrzyp desek, przyjaźnie 
ocierających się o znajomy pom ost przy
stani, wielki płacz wzruszenia, gorące p o 
witalne słowa, kwiaty pod nogami mary
narzy — odnalezione drogie, bliskie ser
ca.

A przecież na dnie ogrom nej radości 
niestety ziarnko goryczy: są tacy, co
chcieli odjąć to wielkie szczęście stęsknio
nym tułaczom po obcych morzach i nam, 
tak bardzo na nich czekającym. Ze wzbu
rzeniem opowiadali o tym marynarze łodzi

podwodnych. Jakich argumentów nie ^  
wano, by powstrzymać ich od powro 
kraju! Były tam i białe niedźwiedzie 
beryjskie tajgi i m asowe egzekucje- ^

A tu naprzekór wszystkim i wsz^S!afljk-" 
jest Polska -  jest Gdynia -  jest Gd ^  
Gdańsk, tonący w powodzi z ło ty cn  ^  
'Vielklej Alei, wtulony w fantastyc*" „  
lorowe, purpurowe jesienne wzgo «. 
Gdynia, rozbłyskująca wieczorem w 
czonymi już światłami tak, 1° n6g0 
iskry sym bolicznego znicza zaPn gór*6 
przez Prezydenta na Kamiennej 
świetlistym deszczem rozsypały się jy, 
zatoki. Płoną trzy znicze na z n a k , tu 
wioł ognia, który niedawno jeszcze .jjt 
zniszczenie dziś ujarzmiony służyć
ż y ° i u - t J ,n w ienil!

Światła Gdyni przesyłają pozetro 
światłom ńa Helu — światłom na  ̂
wiu — miasto, stara wioska rybacka 
stion odrodzonej marynarki wojenn ^ 0ć 
tnią jednakowym  rytmem radosnej, 
ciężkiej pracy. ^

Przez  trudy do gwiazd
Wystawa an g ie lsk ie j lotnictwa w Warszawie

praca lotników ustrzegły wyspą °A *„Przez trudy -  do gwiazd"! Jakżeż zro
zumiałe, jak bliskie jest to hasło RAF-u, 
dzisiejszej, wpatrzonej w swą świetny przy
szłość, odbudowującej się Warszawie. Ja 
kiego trudu, jakic-ge wysiłku trzeba było 
na to, by  z pustkowia, z księżycowego mia
sta ruin -  miasta dwustu tysięcy grobów 
uczynić żywy organizm stolicy wielkiego 
państwa, teren życia czterystu tysięcy  lu 
dzi, ośrodek władz państwowych, życia po
litycznego, społecznego Poleci, ba coraz 
intensywniej pracujące centrum naukowe 
i kulturalne.

Tam. gdzie jeszcze pół roku temu nie b y 
ło ani jednej biblioteki naukowej, nie b y 
ło żadnego muzeum, gdzie nie działała ani 
jedna instytucja poświęcona kulturze i sztu
ce, dziś pracują dziesiątki centralnych pla
cówek kulturalr.o-naukowych, istnieje Mu
zeum Narodowe i Muzeum Wojska, dzia
łają Biblioteka Narodowa, Biblioteka Eko
nomiczna Szkoły Głównej Handlowej, Bi
blioteka Uniwersytecka i Miejska Bibliote
ka Publiczna, -  otwiera się w ciągu mie
siąca cztery wystawy, z tych dwie wysta
wy zorganizowane przez zaprzyjaźnione z 
nami narody.

Obie one. od dwóch tygodni istniejąca 
wystawa „Moskwa -  stolica ZSRR" i o- 
twarfa przedwczoraj „W ystawa Royal Air 
Force" w ypełniają tłumnie mieszkańcy sto
licy, z radością w itający każdy now y kon
takt ze światem, każde potwierdzenie przy
jacielskiej współpracy między narodami 
sprzymierzonych demokracji, braterskiej 
współpracy, której pierwszym wynikiem

było zwycięstwo w w ojnie, której następ
nym wynikiem musi być sprawiedliwy 
wieczysty pokój a w jego konsekwencji 
lepszy, szczęśliwszy świat.

Był taki okres w czasie minionej wojny, 
k iedy Hitler poprzez niemal wszystkie an
teny europejskiego kontynentu głosił: 
„W ojna jest już wygrana. Niedługo już 
podyktujem y Anglii w arunki pokoju", 
Goebbels szantażował świat losem W arsza
w y roku 1939, Goering rzucił pierwsze 
eskadry „Luitwaffe" nad Londyn, obrzuca
jąc go pierwszymi bombami, a Hess podej
mował swą misję -  przekonania A ngli
ków. że jedyną drogą ratunku dla Im
perium jest zdrada sprzymierzeńców i pod
porządkowanie się W ielkiej Brytanii poli
tyce hitlerowskich Niemiec, uderzenie pod 
ich przewodem na Związek Radziecki.

W tedy to Winstwn Churchill spełniając 
wolę narodu angielskiego, oznajmił świa
tu: „Pozostaniemy w ierni naszym sprzy
mierzeńcom. Anglia przeżyje teraz ciężkie 
czasy. Będziemy walczyć aż do ostatecz
nego, zupełnego zwycięstwa". Jednocześ
nie sztab obrony w yspy powierzył szczup
łym siłom RAF-u obronę macierzystej w ys
p y  i stolicy Imnerium.

U boku lotników brytyjskich w ystąpili 
lotnicy polscy. Wkrótce dywizjony polskie 
302 i 303. wyposażone' w  angielskie m y
śliwce, odnosić poczęły swe wspaniałe suk
cesy. Znamy dalsze dzieje „bitwy o W iel
ką Brytariię". Produkcja dosikonałego sprzę
tu angielskiego, pomoc Ameryki, przede 
wszystkim jednak bohaterska., ponad siły

czenia i oddania na łup Hitlero wi-, 0jidY® 
W rok po pierwszym nalocie na .wi*

wyruszyły eskadry brytyjskich - g 
ców nad  Kolonię, zrzucając 
bomb. „Ponieśli i wilka" -  os .
premier Churchill. ,,

Przystąpienie Związku Radzie w0!11! 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, ao . ja 
odwróciło ostatecznie groźbę m ' l e n'” 
Anglii. Rozpoczęło się. systemaG'® iec, 
czenie potencjału wojennego n  /. t $ 
którym lotnictwo angielskie, wesp, 
rykańskim odegrało wfpnniałą r m ^ j.

O tej roli angielskiego M m oW  oś*®:, 
nam skutki nalotów b o m b o w y c h  1 v/0jeh 
ki przemysłowe i centra mącłunT^  0® 
nej Niemiec, od nalotu na K®.
crawszy, poprzez bombardowań * - cJi 
dów Krunoa, rozsadzanie tam v7Yarg«, 
zagłębiu Ruhry, zniszczenie H*®1j,,,-*’’1' 
wspaniałych lotów tysiąca Beri'11,i.
ców nad dzielnice przemysłowe. j,,*.

Inne zdjęcia pokazuią n am w*> „
zjonów m arynarki z łodziami 
ml, ochranianie konwojów, j t jął ł
ładujących w  Afryce, wreszcie '  jęt* ,

2 _*riTT-

Nowe wydawnictwa

JddUjącyon w ł w
płetwa i woisk spadochronowy* ko,fl,V

TPH»V iNiemuJt; ijuojwu v
s‘,e w powietrzu pocisków niem , jo*'® .
( n l n i i i i  y i  O  P S  ł A ł l  A l m  f*TT 0 1 r

zii na Normandię. Specjalny 
zljęć pokazuje nam loty nocne 1 . ,  
reny Niemiec pośród toiu r.o7V. -

Ustawodawstwo o zbrodniach hitlerowskich
Dr Jerzy Sawicki i dr Bolesław Walaw- 

ski, Zbiór przepisów specjalnych przeciwko 
zbrodniarzom hitlerowskim i zdrajcom na
rodu, z k o m en ta rzem .  N ak ład em  Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik", 1945 r. 64 str. 
W y d a w n ic tw a  p ra w n icz e  m a ja  w  Spó ł

dzielni „C zy te ln ik"  w ięk sze  szczęśc ie ,  niż in
ne książki. Po  Kodeksie  P o s tę p o w a n ia  K arn e 
go i U s ta w ie  o  p ra w ie  au to rsk im  ukaza ło  się 
t. zw. U s ta w o d a w s tw o  Spec ja lne  i w  ten spo
sób t r z y  książki p ra w n icz e  s ta n o w ia  p o w a ż 
ny  o d se tek  na  sk rom ne j  d o ty ch c za s  liście 
w y d a w n ic tw  „C zyte ln ika" .

W  o d ró ż n ie n iu . od p ie rw szy c h  dw óoh  tom i
k ó w  „Biblioteczki U s ta w "  p rz ep isy  spec ja lne  
w y d a n e  z o s ta ły  z o b sz e rn y m  k o m en ta rzem  
w y m ien ionych  w  ty tu le  au to rów . J e s t  to o  
ty le  s łuszne,  że  u s ta w o d a w s tw o  o z b ro d n ia 
rzach  h i t le row sk ich  i zd ra jcach  n a ro d u  jest,  
z n a tu r y  rzeczy ,  zupełna  n o w o śc ią  w  naszej 
l i te ra tu rze  p ra w n icz e j  i p rzep isy  odnośnych  
u s ta w  rz eczy w iśc ie  w y m a g a ją  n au k o w y ch  
k o m en ta rz y .  /

A u to rzy  k o m en ta rz a  zgromadzil i  w  sw y m  
w y d a w n ic tw ie  10 a k tó w  p ra w n y ch ,  a m iano
wicie  t r z y  D e k re ty  P. K. W . N. (o w y m ia rz e  
k a r y  d la  fa szy s to w sk o  - h i t le row sk ich  z b ro 
d n iarzy ,  o ś ro d k a ch  zab ezp iecza jący ch  w  sto
sunku do  z d ra jc ó w  n arodu  i o spec ja lnych  są 
dach k a rn y ch ) ,  u s ta w ę  o w y łączen iu  ze spo
łec ze ń s tw a  polskiego w rogich  e lem en tów
(t. zw. u s t a w ę  o rehabili tac j i  „volksdeu-
tschów ") o raz  w szy s tk ie  d o ty czące  tych  za 
gadnień  rozporządzen ia .

W  ten  sposób  z eb ran e  z o s ta ły  w  jednym  
w y d a w n ic tw ie  w szy s tk ie  p rzep isy  p ra w a  m a 
terialnego, p ro c eso w eg o  i ad m in is t racy jnego  
o zb ro d n ia rza ch  h i t le row sk ich  1 z d ra jcach  na
rodu. P rz e g lą d a ją c  zes taw ien ie  tych  w s z y s t 
kich a k tó w  p raw n y ch ,  s tw ie rdz ić  na leży ,  że 
polski u s ta w o d a w c a  p o szczyc ić  sie może
wielkim do ro b k iem  w  dziedzinie walki  z po
zostałościam i h itlerow skiej okupacji .

P r a k t y k a  s ą d ó w  sp ec ja lnych  i s ą d ó w  g ro d z 
kich, d z ia ła jąc y ch  w  c h a ra k te rz e  s a d ó w  re h a 
b i l i tacy jnych ,  jes t  rozw in ięc iem  i uzupełnić  
n iem tego  dorobku  u s ta w o d a w c z e g o .  Udział  
ław n ik ó w  w  obu w y m ien io n y ch  ro d z a jac h  są 
d ó w  p rzy p o m in a  o konieczności  w p r o w a d z e 
nia w  życie  insty tuc ji  s ą d ó w  p rzys ięg łych .

K o m enta rz  d r a  Saw ick iego  i d ra  W a la w -  
skiego jes t  jasny ,  z w ięz ły  i — co na i w ażn ie j  
sze  — p o ż y te cz n y  dla ty c h  w szy s tk ich ,  k tó 
rz y  się  s ty k a ją  w  p ra k ty c e  z u s ta w a m i  spe 
c jalnymi. A u to rz y  w y ja śn ia ją  sz e re g  sp r a w  
n ie jasnych  lub w ą tp l iw y c h  w o b ec  b ra k u  t ra  
dycji ,  w y k ła d n i  n au k o w ej  i u s ta lo n eg o  o rzecz  
n ie tw a  w  tej now ej  dz iedzinie  p ra w a .

R az  jeden  ty lko  a u to rz y  w y k r a c z a ją  poza  
r a m y  k o m en ta rz a  i w  u w a g a c h  do ar t .  9 D e
kre tu  z dn. 31.V11I 1944 p rz e c h o d zą  w  d z ie 
dzinę publicystyk i ,  u zasad n ia ją c  —  w  in te re 
su jący  z re sz tą  sposób  —  d laczego  u s t a w o 
d a w ca  z e rw a ł  w  ty m  p rz y p ad k u  z zasadą ,  że 
p ra w o  nie dz ia ła  w s tecz .  A u to rzy  s łusznie  pi
szą :

„D em o k rac ja  m oże  b v ć  o d b u d o w a n a  po tej 
wojnie  i u t rw a lo n a  ty lk o  p rz ez  b ezw zg lęd n ą  
re s ty tu c ję  dw óch  za sad :  p rz y w ró ce n ie  g odno
ści ludzkiej k ażd em u  cz łow iekow i,  bez  w zg lę 
du na ko lor  jego skóry ,  k sz ta ł t  czaszk i  i j ę 
zyk, -k tórym p rzem aw ia ,  o ra z  p rz y w ró c e n ie  
godności p r a c y  ludzkiej bez  wzg lędu  na  to, 
jak iego typu  ona jest.  Jed n o  i d rug ie  p rz e 
kreśl i ł  fa szy zm  przez  p raw o ,  d y sk ry m in u ją c e  
cz łow ieka  i p ra c ę  w  obozach  k o n c e n t r a c y j 
nych, k tó re  u czyn i ł  częśc ią  sk ła d o w ą  swej 
p lanow ej gospodarki .  Zbrodnie ,  k tó re  b y ły  
p o gw ałcen iem  ty ch  zasad, m usia ły  b y ć  n a p ię 
tnow ane.  g dyż  z a g ra ż a ją  sam ej konsty tuc j i  
dem okrac j i  jak  n a jsze rze j  pojete i" .

T ak ie  b y ły  n iew ątp l iw ie  pobudki  polskiego 
u s ta w o d a w cy ,  gdy  tw o rz y ł  „p rzep isy  sp e 
cjalne".

/ G. J.

tvlerii przeciwlotniczej. .« „ sj®ejt
obrazuje nam nowa próbę i8t»j?®^s-
ryzowania Anglii, ataki b o m b  n j* 
na Londvn i wdział RAF-u w ob 
py  przed „V-l". . :.,!ą e [e

Materiał fotograficzny uzupel* ‘0s*teN  
nonaty, przedstawiające sk®
RAF-u. jak stroje lotników, » • . ć ytf ,. 
der lotniczy do lotów na w ie li-  
kościach, zaopatrzony w  *ys . .„ad*®,^i 
nego ogrzewania, w y p o s a ż e n i e , „paf3 -d 
niarza z wmontowanym wradiowym nadawczo-odbiorczym,
celowniczy do rzucania bomb, j P .e. 
niczych aparatów fotograficzny „
mategraficznych (rejestrującycn
przyjacielskiej maszyny w « «
nrw n no w in  l i r o p . n n l n l n  P .  .,1

IJtłWWW Z. JCU HMJSCWlł W *• '  ..JP
pozwalające na ratunek zułog" 
katastrofy nad morzem. 
resowanie budzi gigantyczna
żąca 12.000 funtów angielskicti- i"

Dwa filmy, pierwszy ilwslCJ'vY "uitl*'
o W. Brytanię” i drugi -  „ A ^ j ,  
na Londyn" i walkę z nową b d 
ra znakomicie dopełniają eksP . jCf0 
pełny  obraz w kładu Lotnie* z.
skiego w wojnę. pcona'® ^ ^

Na wystawie nie brak j  h®'
wiących o wdzięczności h  »* jęC
.11,  __ uralczący*- .w ią cy cn  o w uzięcznosu*
dla lotników polskich, w^Sfr-josuV. o®'
ku brytyjskich kolegów. , głu**5
dystynkcje polskich lotnikow_ _ sęyi’1'
mocniczych w Anglii, w»d*i
zdjęć z walk polskich dywi*) _oidLj.fr
bólem tego braterstwa bron1-. 0 0 ® S
żołnierzem polskim i br i®5!
slcneqo w przemowiniu 
D o u g la sa  in a u g u ru ją cy m  wJ ^ łV. d° 
fakt, iż „Spritfire" -  m a k o ^ W  
myśliwski .ustawiony j, *na^
Muzeum Narodowego -  o " " ,  
gielskich na skrzydłach nosi ]Sj,jeh 
łoamaraniową szachownicę P • U3
ków. . w peJlV

„W ystawa RAF, zasługuje wg,(lWr» 
określenie jej. -  powtarzamy jak* aśJ; 
miera Osóbki-Morawskiego. . s;ę 'Um’1 
cze jeden dowód r o z w i ja ją c e j  *j j ,  
pracy między narodami yf.



iDonreiłat# tolid dzieti mmmAk
(Korespondencja własna)

^Vezystk'm jest wiadome, że akcja  po
mocy przy odbudowie nasżej rozbitej sto 
icY objęła całą Polskę! 2e wszędzie po- 

^ stały lokalne „Komitety Odbudowy 
Warszawy", lecz zapewne nie wszystkim 
Wiadomo, że Kujawy obrały  sobie nieco 
^dmienną drogę w yrażenia tej pomocy, 
^ an o w ic ie , szereg rodzin zamieszkują* 
cYch stolicę Kujaw, zadeklarow ało goto
wość przyjęcia i goszczenia dzieci war- 
Rawskich w ciągu kilku tygodni, a  ze
brane przez miejscowy „Komitet Odbudo
wy W arszaw y" pieniądze, przeznaczono 
na Wyekwipowanie tych dzieci przed ich 
•Powrotem do rodzinnego miasta.

W  swoim czasie, to jest przed 6  ty god
ła m i współpracowniczki z kujawskiego 

przywiozły autam i 35 dzieci, w y
branych przez w arszaw ski PCK spośród 
Najbiedniejszych i najbardziej potrzebu- 
ł^cych poratow ania zdrowia.

Dzieci w  wieku od lat 7 do 17-tu , tro- 
skliwie zbadane, zważone i zmierzone, 
Przez lekarzy, po przepisaniu im odpowie 
dniej kuracji rozmieszczono po rodzinach 
Opiekuńczych, gdzie w  dobrych w arun
kach mieszkaniowych, przy posilnym  od- 
2Ywianiu w ciepłej serdecznej atmosferze 
T°dzinnej, w ciągu 6-ciu tygodni znacz
cie się popraw iły i nabrały  sił.

Na świecie w szystko mija i wszystko 
8 3 kończy, tak  minął sześciotygodniowy 
Pobyt dzieci w arszaw skich na wywcza- 
®ach. Buzie im się zaokrągliły i zarum ie
niły i wraz z nowym porządnym  u b ra 
łe m  przybyło dużo radości życia i pew
ności siebie.

Aby pobyt na Kujawach utrw alić w 
Pamięci dzieci W arszaw y, w  przeddzień 
ich w yjazdu zorganizowały dla nich Za
kłady „Solvay" w ycieczkę do M ątew po
uczoną ze zwiedzaniem  fabryki, podw ie
czorkiem i szeregiem  niespodzianek.

Już sama jazda gromadnie, tram w ajem  
* koleją pod opieką kom itetowych pań 
do których się dzieci przywiązały, w w y
jątkowo ciepłe i słoneczne popołudnie, 
Przedstawiała niem ałą atrakcję. A cóż 
dopiero mówić o radości, gdy u jrzały  na 
s tacji w Mątwach, w yczekującą na nich 
delegację, sk ładającą się z paru  zakłado
wych urzędników, m ątewskich dzieci i za
kładowej orkiestry. Z chwilą uszykow a
n a  się dz.eci w pary, orkiestra zagrała 
•owitalnego marsza i stanąw szy na czele

pochodu przy dźwiękach muzyki powio 
dła dzieci ulicam i osiedla z dworca ku 
zabudowaniom fabrycznym.

Na podwórzu fabrycznym pow itał swych 
młodocianych gości, naczelny dyrek to r z 
rodziną, oraz inżynierowie i urzędnicy 
biorący udział w przyjęciu. Dzieci z w ła
ściwą ich w iekowi szybkością zaw arły 
znajomość z rówieśnikam i z Mątew. W 
kasynie urzędniczym, czekały na dzieci 
stoły zastawione obficie smacznym cia
stem  i kawą.

Dzieci w arszaw skie i dzieci z M ątew 
na prędce zaw ierały przyjaźń. W iele pa
dło sfów, że w izyta w M ątwach pozosta
wi niezatarte wspomnienie.

Do W arszaw y nie wszystkie dzieci po
wróciły. Siedmioro warszaw skich dzieci 
które wyjątkow o zżyły się ze swym i opie 
kunami, pozostały w Inowrocławiu, by tu 
w dogodniejszych w arunkach mieszkać 
i uczęszczać do szkoły.

*  Z K.

Nsrada spółdzielczości pracy
W  dniach 29 i 30 października odbywa

ła się w  Łodzi ogólno-krajowa narada k ie
rowników działów spółdzielni pracy i spół
dzielni różnych przy Związku Rewizyjnym 
Spółdzielni R. P. Pod nazwą „Spółdzielni 
różnych" rozumie się spółdzielnie pracy 
w ytwórczej, usługowej i t. p., np. spółdziel 
nie zdrowia, spółdzielnie mieszkaniowe, 
budowlane, transportow e.

W  obradach konferencji uczestniczył 
dyrek tor departam entu M inisterstwa Prze
mysłu ob. Ehrenberg, który wygłosił od
czyt p. t. „Zasady współczesnego prawa 
przemysłowego".

Spółdzielczość pracy łączy się z dwoma 
zagadnieniami: zagadnieniem  pracy jako 
źródła wartości gospodarczych — w yrugo
waniem prący najem nej i spowodowaniem 
sprawiedliwego podziału dochodu społecz
nego oraz z zagadnieniem rozwoju rodzi
mego przemysłu.

W ostatnich czasach zaznacza się bardzo 
Szybki rozwój spółdzielni pracy i różnych, 
szczególnie na terenie Łodzi, W arszawy i 
woj. krakowskiego. W  chwili obecnej spół-

Spółdzielcy angielscy w Łodzi
W  dniu w czorajszym  przyjechała do Ło

dzi delegacja spółdzielców brytyjskich, 
która bawi od kilku dni w Polsce. W  ciągu 
dnia  -goście zapoznali się z instytucjam i 
spółdzielczymi Łodzi, zaś wieczorem byli 
podejmowani przez Związek Gospodarczy- 
Spółdzelni „Społem" w lokalu Banku „Spo
łem".

Podczas przyjęcia w ygłosili przem ówie
nia prezes Związku „Społem" tow. Zer- 
kowski, przewodniczący delegacji b ry ty j
skiej, znany działacz spółdzielczy lord 
Palmer (jeden z ostatnio m ianowanych 
lordów z Labour Party), dyrek tor Banku 
„Społem" ob. Pawłowski, serketarz am ba
sady brytyjskiej w  W arszaw ie.p . Holly- 
day, w iceprezydent m iasta Łodzi tow. Du- 
niak i inni.

Tow. prezes Zerkowski podkreślił w 
swym przemówieniu, że ośrodki przem y
słu włóikenniczego, zarówno w Polsce, jak 
i w Anglii m ają szczególnie wielkie zasłu
gi dla rozwoju ruchu spółdzielczego. Dyr. 
Pawłowski zaznaczył, że podejm uje go
ści w lokalu, w którym  przed w ojną miesz
kał niem iecki bank spółdzielczy — a jak 
się później okazało, centrala finansowa

Przemyśl szklany
irtseuracstf no.my

Południowo-zachodnie Z jednoczenie Prze-jry w ykonał piani w  272 proc. W  Siem iano  
N'Vsiu Szklanego, którego centrala m ie- • w icach  zaś kroczy na czele  warsztat ob 

się  w  Piotrkowie, inform uje o d o b -' F ilipow icza ze 197 proc. o s iągn iętego  pla 
‘Ijch osiągn ięciach  p row adonych  przez nu.
N’»e hut w  m iesiącu  w rześniu. 1 tak w  
*®kresie produkcji szyb  średnia w y d a j
ność w yn io sła  156 proc. p rzew idzianych  
j\°rra, co stanow i w  porów naniu  z m ie- 
Sjtcem poprzednim  wzrost o 17 proc.

stosunku zaś do średniej w yd ajn ości 
Przedwojennej osiągn ięto  n adw yżkę  
10 Proc.

H uty b ia ło s z k la r s k ie  p osz ły  jeszcze dalej 
Naprzód, osiągając 186 proc. przew idzia
n y ch  norm, co stan ow i wzrost w ydajno- 
*ci o 8,5 proc. w  porów naniu  z m iesiącem  
P o p rz e d n im . H u ty  te przekroczyły  o

H uty b u telk ow e o s iągn ęły  w e  w rześniu  
średnią w yd ajn ość  140,6 proc,, ęo  stanow i 
wzrost o 7 proc. w  aioswrsfeu do m iesiąca  
sierpnia, ale jeszcze n ie  osiąga w ysoko- 

i , .uavl produkcji przedw ojennej. W  tej kate- 
nad w vżk e 9 0rii p ierw sze m iejsce zd ob y ła  huta „Fe- 

niks" w  Piotrkow ie, która w ykon ała  p lon  
169 proc. i  huta „Siradom“ w  C zęstocho
w ie  -  154 proc.

„piątej kolumny" hitlerow skiej w  Polsce.
Goście angielscy w swych przemówię 

niach oświadczyli, że potężny brytyjski 
ruch spółdzielczy przvjdzie z pom ocą pol
skim spółdzielcom przy odbudowie gospo
darczej kraju.

dzielni tych w całym państwie jest ponad 
800.. Objaw ten — choć zrozumiały na tle 
obecnych w arunków  gospodarczych na
szego kraju — nasuwa jednak wiele obaw 
w związu z możliwością wypaczenia zasad 
i form pracy spółdzielczej.

Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P- 
czuwa nad tym, aby pow stające spółdziel
nie pracy były istotnie spółdzieln:ami, aby 
pod ich szyldem nie kryły się spekulacyj
ne przedsiębiorstwa kapitalistyczne. Z in.- 
cjatyw y Związku Rewizyjnego -organizo
wane są  kursy szkoleniowe, które mają 
dostarczyć uświadomionych spoleczn.e 
kadr pracown-czych dla tych wszystkich 
spółdzielni.

W  drugiej połowie października odbył 
się  w  Kolumnie pod Łodzią kurs dla re 
widentów spółdzielni pracy, który ukoń
czyło 60 osób. Czynnikiem inicjującym  
powstawanie spółdzielni pracy i różnych 
jest nie tylko Związek Rewizyjny Spół
dzielni R. P., ale i instytucje państwowe. 
W ram ach ogólnych planów gospodar
czych naszego państwa spółdzielczość p ra 
cy ma być tym czynnikiem, który zorga
nizuje drobny i średni przemysh________

DZIŚ PORAŹ 
O S T A T N I

t i
ł » rowa do śmiechu
w Teatrze  „Syrcna“ , T raugu t ta  1, 

P o c z ą t e k  o godzinie 20-tej

w i e ś c i  z  KR A J U
POGRZEB 2 0  OFIAR BESTIALSTW A  

NIEMIECKIEGO W SIERADZU.
W  S ie rad zu  odby ł się m an ifes tacy jn y  po 

grzeb  20  Po laków  —  obyw ateli m. S ie rad za , 
k tó rzy  w  listopadzie  1939 r. zostali p rzez  h i
tlerow skich  b an d y tó w  rozstrze lan i i pochow a
ni we w spólnym  grobie n a  C m en tarzu  Żydow 
skim  w S ie rad zu . O becn ie  zw łoki da ło  się zin- 
dyfikow ać. W śród o fia r  było 18 Polaków  
m. inn. by ły  bu rm is trz  S ie rad z a  i 2  Żydów.

L iczny  u d z ia ł w pogrzeb ie  w zięli p rzed tsa- 
wiciele p a rtii po litycznych , insty tucy j sołecz- 
nych  i sam orządow ych  o raz  w ielotysięczne 
rzesze m ieszkańców  pow iatu  sieradzkiego.

100 TYS. KG. DROŻDŻY.
P ro d u k c ja  L ubońsk iej F ab ry k i D rożdży 

w zrosła  od  kw ietn ia  do  p aźd z ie rn ik a  r.b . p ię 
c iokro tn ie, o s iąg a jąc  p ro d u k c ję  p rzed w o jen 
ną w w ysokości 100 ,000 kg.

ZAKŁAD PSYCHIATRYCZNY
W OBRZYCACH.

O bok zak ład ó w  psy ch iatry czn y ch  w K ofei
nie i D ziekance P o zn ań sk ie j, w oj. zw. sam o
rządow y u ru chom ił na  te ren ach  Z iem i L u b el
skiej z ak ład  w O b rzy cach , pow. M iędzyrzec. 
Z ak ład  ten  służy  p rzed e  w zsystkim  do lecze
n ia  p ac jen tó w  psychiczn ie  i nerw ow o chorych  
z pow iatów  now o-przy łączonych  do w oj. p o 
znańsk iego .

53 MILICJANTÓW UKOŃCZYŁO KURS  
Z WYNIKIEM B. DOBRYM.

Z organ izow any  p rzez  K om endę W ojew ódz
ką M ilicji O byw atelsk ie j d rug i z kolei 2-m ie- 
sięczny kurs przeszko len iow y d la  m ilicjan tów ,

proc. średnią w yd ajn ość  ptteedwojen-
Ną. W  pracy sw ej n!a p ierw szym  miej- 

trzeci m iesiąc z k o le i kroczy huta  
j.Horfensja" w  P iofrkpw ie, która osiągnę-  
** w  w yk on ań iu  194 proc. w yzn aczon ego  
p an u . Jest to ta sama huta, która boha- 
*®rsko zapisała się  w  h istorii ruchu robot- 
htczego jedrlym  z p ierw szych  w  Polsce  
p r e d  w rześniow ej strajkiem polskim . Na 
? rugim  m iejscu  kroczy huta siem ianow ic- 
*a- która osiągn ęła  193,7 nroc. p lanu, 
^arsztat ob. S tefańskiego i  Trojana, kló-

Pfemie za odstawione 
świadczenia

P o z n a ń  (PAP). N astępujące grom ady 
ż j  w °i. poznańskim  otrzym ały prem ie za 
^ s ta w io n e  św iadczenia: grom ada Płuży- 
*lN pow. Leszno -  500 kg cukru , gr. Cele- 
ŻYnów. pow . G ostyń — 500 kg cukru , gr. 
arzyn:iec pow. W olsztyn  -  500 kg cukru, 

p 8!- K am ieniec, pow. Kościan — 200 kg 
.ttkru, gr. Tekarów , pow. Jarocin — 300 

£ cukru, gr. W ym ysłów , pow. Chodzież 
D 200 kg. cukru , gr. N iem iastow ice, pow, 

Ugrowiec -  100 kg cukru, mai. Sierniki, 
Pow. W ągrow iec -  100 kg cukru, gm.
j ^ j s k a  Gołańcz, pow. W ągrow iec -  100 

cukru, gr. Grochowska Księże, pow. 
^in — 200 kg cukru, gr. Białykał, pow.

Czarnin? na rzemieślników
S SOSNOWIEC (PAP). Związek Cechów w 
“janow cu organizuje 2-miesięczny kurs 
"J^strzowski dla rzem ieślników, ubiegają- 
»Ych się o ty tu ł mistrzu. Jednocześnie 

Rzemieślnicza przeprow adza egzami- 
Y czeladnicze i mistrzowskie-

W Olsztynie rozwija się przemysł rybny
WARSZAW A (PAP). O lsztyn, mimo w iel

kich  trudności gospodarczych i m in im al
nych  pom ocy finansow ych, jest miastem, 
które może poszozycić się na przestrze
ni kilkum iesięcznej gospodarki, zrówno
w ażonym  budżetem . M iasto uruchom iło 
w łasnym i środkam i i z w łasnej in ic ja ty 
wy, szereg zakładów  przem ysłow ych.

Na p lan  p ierw szy  w ysuw a się przem ysł 
rybny . Zostało stw orzone miejskie p rzed
siębiorstw o ry b n e  p. f. „Rybel", dym ią już 
p iece  w ędzarni, w ydajność której sięga 5 
ton  dziennie. Na ukończeniu  jest fabryka 
konserw  rybnych . W  związku z tym, na
stąp iła  już w ydatna  obniżka cen  na rol
nym  rynku  na p roduk ty  rybne.

Przy w yb itnym  ooparciu  miasta, po
w stało M azurskie Zrzeszenie Chem iczne,

które uruchom iło fabrykę m ydła, musz 
tardy, octu, kwaszonej kapusly , m łyn  i w 
stadium  końcow ej organizacji jest w ielki 
brow ar oraz fabryka sody  krystalicznej.

Brak prqda utrudnia młóckę
zboża

NOWOGARD (PAP). Powiat Nowogardz
ki należy do niem al całkow icie zelektry
fikow anych  pow iatów  Pomorza Zachod
niego. Brak p rądu , który odczuw a się 
obecnie na skutek zniszczeń w ojennych 
m iejscow ych elektrow ni, stanowi pow aż
ne u tru d n ien ie  w  p racy  w  zakresie ro ln i
ctw a i przem ysłu na te ren ie  powiatu. 
W ładze lokalne w szczęły obecnie stara
n ia o zaopatrzenie pow iatów  w  p rąd  elek
tryczny.

(został zakończony . Na ogólną liczbę 71 mili
c jan tów  —  53  ukończyło  z w ynikiem  b. dob
rym , 18 zaś z dosta tecznym .

KONFIDENT GESTAPO SKAZANY  
NA ŚMIERĆ.

S ą d  S p ec ja ln y  w R adom iu  rozpatryw ał 
spraw ę B ronisław a S a lam o n a , który  by ł bur- 

j m istrzem  m. K ozienic w czasie okupacji. Z ze
znań  św iadków  w y n ik a , że okres u rzędow a
nia S a lam o n a  —  to okres najw iększych p rze 
śladow ań ludności polskiej.

Na rozpraw ie stw ierdzono, że Sa lam on  był 
konfiden tem  gestapo i m a na sum ieniu szereg 
osób w ydanych  w ręce niem ieckie.

S ą d  S p ec ja ln y  w R adom iu  sk aza ł B roni
sław a S a lam o n a  na karę  śmierci.

W YSTAW A DROBIU W POZNANIU.
Tow. O rnito logiczne „Św it“ u rz ąd z a  w 

d n iach  od  7 do 9  g rudnia  r.b . pierw szą ogól
nopolską w ystaw ę drob iu  i zw ierząt fu te rk o 
w ych w P ozn an iu .

WYSTAW A PLASTYKI PODZIEMNEJ 
Z LAT 1939 - 1 9 - 1 4 .

Z o k az ii m ajacego  się odbyć w przyszłym  
m iesiącu O gólnokrajow ego  K ongresu  Zw iąz
ków Z aw odow ych, który  zgrom adzi także licz
ne d e legac ie  zag ran iczne, o tw arta  zostan ie  w 
M uzeum  N arodow ym  w ystaw a palstyki podzie
m nej z la t 1939 —  1944.

WOJSKO OBSIEWA ZIEMIE POMORSKIE.
M imo znacznych  trudności, jak ie  n a p o ty k a 

ją  ro ln icy  zachodnio  - pom orscy rzy p racach  
siew nych, w obec b rak u  sp rzeża ju  o raz  og ran i
czonej ilości trak to rów  i paliw a, zdo łano  przy  
pom ocy jed n o stek  w ojskow ych obsiać na P o 
m orzu Z achodnim  ok. 4 0  proc. obszaru  siew
nego. N ajlepsze wyniki akcji siewnej osiągnę
ły pow iaty  Szczecinek , W ałcz  i B iałogard .

ZIEMNIAKI DLA W ARSZAW Y.
W  zw iązku z zao p atrzen iem  W arszaw y  w 

d o sta teczn ą  ilość ziem niaków  na zimę został 
zniesiony z ak a z  w olnego h and lu  ziem niakam i 
w prom ieniu  50  kim. od  m iasta .

TOW ARY UNRRA JAD4  WISŁA.
2 0 0  ton o lejów  rybnych i przeszło  200  ton 

śledzi p rzyby ło  do W arszaw y W isłą. Z ostały  
one w y ładow ane w porcie na  P rad ze.

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU

Centrala Żelaza 1 Stall w Katowicach

ł
poda je  do wiadomości odbiorców w yrobów  hutniczych: Przedsiębiorstw  Państwowych, i" 
Zakładów Przetwórczych, Fabrvk ,  Rzemiosła, Składów Uznanych Żelaza itd., ŻE ZAPO- I  
TRZEBOW ANIE NA I. KWARTAŁ 1948 ROKU, W INNO BYĆ ZŁOŻONE NAJPÓŹNIEJ *| 
DO DNIA 10 LISTOPADA BR. i w inno zawierać  dokładną  specyfikację  towarów. p

Zapotrzebowanie  należy przesłać do naszego Oddziału W ojewódzkiego w Łodzi, ul. 
Gdańska 66 (tel. 169-28) w 3-ch egzemplarzach.

Zwracamy uwagę, że spóźnione nadesłanie  zapotrzebowań uniemożliwi umieszczenie 
ich w planie p rodukcji  i przydział tow arów  w I. kwarta le  1916 r.

W IE L K I KONCERT CHOPINOWSKI 
W  FILHARMONII ŁÓDZKIEJ

W  najbliższy piątek 2 l is topada usłyszyri 
dwóch świetnych pianistów polskich, Stanisl 
wa Szpinalskiego oraz  lau rea ta  konkursu  ch 
pinowskiego. Ja n a  Ekiera.

W  program ie  obydwa koncerty for tepiano\  
Chopina.

Dyryguje  Zdzisław Górzyński.

PRZEMYSŁ JEDWABNICZY NA ŚLĄSKU 
ZATRUDNI NATYCHMIAST:

1 inżyniera mechanika.
2 inżynierów elektryków, ,
1 inżyniera chemika,
1 inżyniera włókiennika,  i
7 techników włólcienników w tym 2-ch przę. 

dzalników oraz tkaczy jedwabników, tkaczy 
na plusze i dywany, robotn ików gospodarczych, 
cieśli, ślusarzy i t. p.

W aru n k i  mieszkaniowe i aprowizacy jne  za 
pewnione. Zgłaszać się do Dyrekcji Przemysłu 
Jedwahniczego.

ŁÓDŹ, P io trkow ska  51 
praw a oficyna 1 piętro,  pokój nr. 43

Do Referatu Mobilizacji Sił Robotniczych.
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Kiedy rnsz< wszystkie masiuny
w łódzkich fchsyknch sScdyczv

„ P A L E R M O "
Każda fabryka posiada sw ój charaktery

styczny zapach.
T o też  w ch o d ząc  do  fab ryk i cu k ie rk ó w  

p o z n a je m y  o d ra z u , że  p rzy rżąd za  się tu ta j 
coś sm acznego .

W  fab ry ce  „ P a le rm o " , k tó ra  jest p la 
có w k ą  „S po łem ", lśni w szystko od  czysto 
ści, począw szy  o d  b ia ło  u b ra n y c h  „ k u c h a 
rzy "  i ich  p o m o cn ik ó w , aż p o  w y k ład an e  
kaflam i ściany.

Z g ra b n e  ręce  p ra c o w n ik ó w , k tó rzy  g o 
tu ją , m iesza ją , p rz e w ra c a ją  i k le p ią  m asę  
c u k ie rn iczą , u z u p e łn ia ją  p recy zy jn e  m a 
szyny.

P ro d u k c ja  d z ie n n a  d o ch o d z i d o  500 kg 
cu k ie rk ó w  i o d  50 — 100 kg  p ieczy w a: 
to r tó w , c ia s tek  i h e rb a tn ik ó w , za leżn ie  o d  
z a p o trz e b o w a n ia  m ia s ta . C u k ie rk i p rz e z n a 
czone  są n a  k a rtk i d la  dziec i, p ieczyw o 
ro z w o ż o n e  w łasnym  tra n sp o r te m  d o  sk le 
p ó w  spó łdz ie lczych  i d o s ta rc z a n e  d o  „ P o 
w szech n e j"  — no w ej k a w ia rn i sp ó łd z ie l
czej w  Łodzi.

Jed en  ty lko  d z ia ł n ie  p ra c u je  —• dzia ł 
w y ro b u  czeko lady . R az  ty lko  zaw arcza ły  
m aszyny, gdy k ie ro w n ic tw o  fab ry k i c h c ia 
ło  sp raw dzić , czy są w  d o b ry m  s tan ie . 
W szystkie p ra c o w a ły  sp raw n ie . O b ecn ie  
s to ją  b ezczy n n e  z p o w o d u  b ra k u  su ro w ca .

W  fab ry ce  z a tru d n io n y c h  jes t 56 p ra c o 
w n ik ó w . N iek tó rzy  z n ich  to  starzy , p rz e d 
w o jen n i • ro b o tn ic y , p ie rw sz o rz ę d n i f a 
chow cy. O p ró cz  m aszy n o w eg o  z a w ija n ia  
c u k ie rk ó w  p ra k ty k u je  się i z a w ija n ie  rę c z 
ne. P o czą tk o w o  „zaw ijaczk i"  m ia ły  s taw 
k ę  d z ien n ą . P o n ie w a ż  je d n a k  w ie le  z n ich  
w y b ija ło  się, a in n e  p ra c o w a ły  zby t p o w o 
li, system  ten  zo sta ł zm ien io n y  n a  a k o rd o 
w y. R ó żn ica  sp raw n o śc i r ą k  ko b iecy ch  
w y raża  się czasem  i w  d w u d z ies tu  k ilo g ra 
m a c h  d z ien n ie

R o b o tn icy  k o rzy s ta ją  z b e z p ła tn e j s to 
łów k i. O b iad y  sm aczn e , sk ła d a ją c e  się z 
dw óch  lu b  trz ech  d ań . O p ró cz  p en sji p r a 
cow nicy  o trzy m u ją  u rzęd o w y  d e p u ta t sp ó ł
dzielczy v/ n a tu rz e  lu b  ró w n o w a rto śc i p ie 
n iężne j.

F ab ry k a , k tó ra  p rzez  p ie rw sze  dw a m ie 
siące  p ra c o w a ła  deficy tow o , o b e c n ie  p rz y 
nosi zyski.

„ZLOTY RAJ"
Przy u ru c h o m ia n iu  fab ry k i c u k ie rk ó w  

„Z łoty  R a j"  o d ra z u  n a tra f io n o  n a  zn aczn e  
tru d n o śc i. N iem cy p o zo staw ili fab ry k ę  w 
s tan ie  zn iszczen ia . N ie by ło  n a w e t w ody . 
Jest n ie  d o  p o m y ślen ia , ab y  ja k a k o lw ie k  
fab ry k a  p ra c o w a ła  b ez  w ody , a ty m b a r- 
dz ie j fa b ry k a  cu k ie rk ó w , gdzie  c iąg le  trz e 
b a  m yć ręce , zm yw ać p o d ło g i itd .

W ielk ie  h a le  m og łyby  p o m ieśc ić  o  w ie 
le  w ięcej n iż  trzy d z ies tu  p ra c o w n ik ó w  i 
p ro d u k o w a ć  o w ie le  w ięcej, gdyby  fa b ry 
k a  o trzy m y w ała  w iększe  p rzy d z ia ły  cu k ru . 
Jeżeli fab ry k a  n ie  o trzy m a  w  najb liższym  
czasie  n o w eg o  tr a n s p o r tu  — b ę d z ie  trz e 
b a , w obec  ca łk o w iteg o  w y cze rp an ia  z a p a 
sów  — z re d u k o w a ć  dw ie  trzec ie  p ra c o 
w n ików .

I tu  w idzim y  b ia łe  fa r tu ch y  i b ia łe  cze- 
peczk i. P a lce  ta k  szybko  p ra c u ją , że w zro k  
o b ceg o  led w o  m o że  n ad ąży ć  za ich r u 
chem .

F ab ry k a  p ro d u k u je  o d  200 do  270 kg. 
c u k ie rk ó w  d z ien n ie , p rz e z n a c z o n y c h  na  
p rzy d z ia ł k a rtk o w y . „Z łoty  R a j"  jest fa 
b ry k ą  Z jed n o czen ia  P rzem ysłu  Spożyw cze
go n a  o k ręg  łó d zk o  - k ie leck i.

P raco w n icy  p ró cz  pen sji o trz y m u ją  d e 
p u ta t  w  p ó stac i m a rm o la d y  i cu k ie rk ó w . 
R o b o tn icy  z a o p o n o w a li p rzec iw k o  u tw o 
rz e n iu  s to łó w k i, w o lą  p ro w ia n t suchy , do  
śn ia d a n ia  d o s ta ją  s ło d k ę  kaw ę. O b ecn ie  
każd y  o trzy m a ł 40 kg karto fli.

N a jed n y m  z p ię te r  p a n u je  cisza. M aszy
ny  - o lb rzym y  p a trz ą  n a  n as z n iem ym  
w yrzu tem . W szystko jest p rzy g o to w an e  do  
w y ro b u  czeko lady . N ie m a je d n a k  su ro w 
ca, k tó ry b y  p rzy w ró c ił m aszy n o m  ich ży
w o tność .

„A R K A D IA "
1 tu  w re  p ra c a  n ie p rz e rw a n e g o  w yścigu 

rą k  lu d zk ich  i m aszyn . C u k ierk i, la n d ry n 
k i ró żn y ch  fo rm  i b a rw  zaśc ie la ją  sto ły  i 
z a p e łn ia ją  p u d e łk a .

C zysto, c iep ło  i jasno .
W  fab ry ce  p ra c u je  40 ro b o tn ik ó w  i r o 

b o tn ic . W szyscy są z p rący  z ad o w o len i. W

je d n e j z sal ro b o tn ic a  w sk azu je  n a  seg re 
g u jącą  o b o k  n ie j cu k ie rk i m ło d ą  d z iew 
czynę.

—■ M oja c ó rk a  m i p o m a g a  — m ó w i — 
ja ju ż  p ra c u ję  w te j fab ry ce  p rzesz ło  d w a
dzieścia  la t.

W  „ A rk a d ii"  p raco w n icy  tak że  nie 
chcie li, u ru c h o m ić  s to łó w k i. W olą o trz y 
m yw ać p ro w ia n t suchy  i d ep u ta ty .

„ A rk a d ia "  80 p ro c . sw ej p ro d u k c ji p rz e 
k a z u je  M in isterstw u  A prow izacji, 20 p ro c . 
idz ie  n a  w o ln y  ry n ek .

T u ta j m aszyny  „czek o lad o w e"  n ie  s to ją  
b ez  ru c h u  i m am y  m o żn o ść  p rz y p a trz e ć  
się ja k ie  k o le jn e  fazy  p rzech o d z i z ia rn o

k ak ao w e , ab y  w k o ń cu  s tać  się sm aczn ą  
czek o lad ą . F ab ry k a  p ro d u k u je  c zek o lad ę  
w  tab lic zk ach  n a  zam ó w ie n ie  z p o w ie rz o 
nego  su ro w ca .

** *
N iech ę in ie  p rze ry w am y  w ęd ró w k ę  po  

fab ry k ach  słodyczy. U p o jo n e  z ap ach am i 
m arzym y... K iedy o trzym yw ać  b ęd z iem y  
na  k a rtk i te  w szystk ie  p rzy sm ak i, k iedy  
ceny  słodyczy b ę d ą  b a rd z ie j p rzystępne... 
K iedy zaw arczą  w szystk ie  m aszyny , a dz ie 
ci p rz e s ta n ą  p rzy lep iać  n o sk i do  szyb w y
staw ow ych , p a trz ą c  n a  stosy  cu k ie rk ó w  i 
tab lic zek  czeko lady , k tó ry ch  sm ak  zn a ją  
często  ty lko  z o p o w ia d a ń ... D. i W.

Co dafą na kartki
W y d z ia ł A p ro w iz a c ji  i H a n d lu  Z a rz ą d u  M ie j

sk iego  w  Ł o d z i p o d a ję  d o  w ia d o m o śc i, że  n a  
m ie s ią c  p a ź d z ie rn ik  sp rz e d a w a n e  b ę d ą  n a  k a r ty  
ży w n o śc io w e  w  sk le p a c h  w łą c z o n y c h  do m ie j
sk ie j siec i ro z d z ie lc z e j, n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :

M ą k a  p s z e n n a  w  cen ie  zł. 2.55 za  1 kg.
K at. „ W “ n a  o d c in e k  N r 11 p o  0,5 kg.
K at. II  n a  o d c in e k  N r  11 p o  1,—  kg .
K at. I R  n a  o d c in e k  N r 11 p o  0,6 kg .

M ą k a  ż y tn ia  p y tlo w a  70°/o w c e n ie  zł. 1.85 za  1 kg 
K at. I II  n a  o d c in e k  N r 11 p o  1,—  kg. 

Ś liw k i su s z o n e  w  cen ie  zł. 20.55 za  1 kg.
K at. „ W “ n a  o d c in e k  N r 16 p o  0,15 kg.
K at. II  n a  o d c in e k  N r  16 p o  0,5 kg.
K at. .H I  n a  o d c in e k  N r  16 p o  0,35 kg .
K at. I R  n a  o d c in e k  N r 16 p o  0,5 kg.

Sól b ia ła  w  c e n ie  zł. 3.30 za  1 kg.
K at. II  n a  o d c in e k  N r  21 p o  0,2 kg.
K at. I I I  ma o d c in e k  N r 21 p o  0,1 kg.
K at. I R  n a  o d c in e k  N r 21 p o  0,15 kg.

Sól s z a ra  w  cen ie  zł. 2.20 n a  1 kg.
K at. II  n a  o d c in e k  N r 26 p o  0,2 kg .
K at. ILI n a  o d c in e k  N r  26 p o  0,1 kg.
K at. I R n a  o d c in e k  N r  26 p o  0,15 kg .

M ydło  do p r a n ia  w  ce n ie  zł. 8.30 za  1 kg .
K at. I I  n a  o d c in e k  N r 7 p o  0,2 kg. 

Z a p a łk i w  c e n ie  zł. 0,65 za 1 p u d e łk o .
K at. „ W “ n a  o d c in e k  N r 12 p o  1 p u d e łk u
K at. II  n a  o d c in e k  N r  12 p o  1 p u d e łk u
K at. I R n a  o d c in e k  N r 12 p o  1 p u d e łk u

P ro s z e k  d o  p r a n ia  w  c e n ie  zł. 4.—  za  1 kg .
K at. „ W “ n a  o d c in e k  N r 21 p o  0,25 kg.

F a s o la  w ycen ie  zł. 1.70 za  1 kg. 
K at. „D  6“ n a  o d c in e k  N r 
K at. „D  7-12“ n a  o d c in e k  N r

1 po  0,75 kg. 
1 p o  0,75 kg.

M leko  sk o n d e n so w a n e  (s łodzone) w  c e n ie  zł. 
6.20 za p u sz k ę .
K at. ,.D 6“ n a  o d c in e k  N r 6 p o  1 p u sz c e  
K at. „D  7 .12“ n a  o d c in ek  N r 6 po  1 p u sz c e  

M iód sz tu c z n y  w  cen ie  zł. 14.70 za  1 kg.
K a t .„D  7 .12“ n a  o d c in e k  N r  11 p o  0,5 kg . 
K at. ,.D 6“ n a  o d c in e k  N r  11 p o  0,5 kg. 

C z e k o la d a  w  cen ie  z ł. 4—  z a  1 ta H ic z k ę .
K at. „D  7 .12“ n a  o d c in e k  N r  16 p o  1 ta b lic z c e  
K at. „D “6 n a  o d c in e k  N r 16 p o  1 ta b lic z c e  

Ś ledzie  so lo n e  w  c e n ie  z ł. 8.30 za  1 kg.
K at. „ W “ n a  o d c in e k  N r  17 p o  0,25 kg.

II  n a  o d c in e k  N r  17 p o  0,75 kg .
LII n a  o d c in e k  N r  17 p o  0,5 kg .
I R  n a  o d c in e k  N r 17 p o  0,5 kg .

K at.
K at.
K at.

Ma Ęsekscii bojowmkćw 
i S O S  —  1 1 8

W  d n iu  1 lis to p ad a  rb  o godz. 10 r^ng 
z łożony  zostan ie  przez Z arr> d SlowarzY * • 
n ia  b. W ięź n ió w  P o lity czn y ch  w  Ł? 
w ie n ie c  n a  g ro b ach  p o leg ły m  b o jo w n iK 
rew o luc ji z ok resu  1905—1918 n a  P°1 
K onstan tynow sk im .

f iz ¥  dni świat w
K ura to rium  Ł ódzkiego O k ręg u  Szkojj1̂

go p o d a je  do w iadom ośc i n a u c z y c i e l i  
m łodzieży , że d n i 1, 2 i 3 lis to p ad a , bą 
w o ln e  o d  za jąć  szko lnych .

„Pan lowislski”  w Teatrz® 
Powszechnym

W  p rzy sz ły m  ty g o d n iu  o d b ęd z ie  s? 
in a u g u ra c ja  sezonu  w  T eatrze Powszep . 
n y m  TUR. P racow ać w  n im  b ęd z ie  w  s 
słym  p o ro zu m ien iu  z d y re k c ją  tej sc®a . 
Z espół A rty s ty c z n y  T eatru  W ojska  P°‘s g 
go. Na o tw arc ie  w y s ła w io n a  b ę d z ie  kom 
d ia  F red ry  „Pan Jo w ia lsk i" .

Balet Parnella w Łodzi ^
W  sobo tę  3- lis to p a d a  o godz. 17-0] 

n ie d z ie lę  4 lis to p ad a  o godz. 12-ej, w’ P. 
n ied z ia łek  5-go o  godz. 17 i 20-ej 
się w  Łodzi w y s tę p y  g o śc in n e  d o s k o n a  
go zesp o łu  b a le to w e g o  Feliksa  Pam ela.

Zebranie Zw, Zaw. Pracownik®*
InstySacji Społecznych

W  d n iu  3 lis to p ad a  br. o  godz in ie  15-*̂  
od b ęd z ie  się w  sa li D om u Zw. Zaw. ' 
S trze lecka  2, z e b ra n ie  o rg an izacy jn e  P 
co w n ik ó w  Z w iązków  Z aw o d o w y ch  P°*p*i;. 
go  C ze rw o n eg o  K rzyża, S tronn ic tw  "o . 
ty c z n y c h , K om itetów  O p iek i Społep8 
TUR, Z W M , ZMD, Zw. S am opom ocy  C h ł°£  
gkiej, H arcerstw a , Zw. N au czy c ie ls tw a  r 
sk ieg o , Ligi M orskiej,, P o lsk iego  Zw. 
ch o d n ieg o , Kom. Ż y d ó w  P o lsk ich , . tL,. 
n iczego  T ow arzystw a  P rzy jac ió ł D zieci J r'>

p. p. §. w dsiiu Święta Poległych
ob chodem  „Św ięta P oleg- się w  dn iu  1 listopada o godz. 17 w

dz. K oziny (Letnia 3  5 ) ,  s k ą d  w y m a s z e r m
W  zw iązku z 

łych" Polska Partia Socjalistyczna, O rgani
zacja M łodzieży TUR, Stow arzyszenie By
ły c h  W ięźn iów  P o lityczn ych  i robotnicze  
k lu b y  sportowe w ezm ą zorgan izow an y u- 
dział w  uroczystości, która od b ęd zie  się  
na grobach straconych boh aterów  z 1905 
roku.

C złonkow ie p oszczegó ln ych  d z ie ln ic  i 
kół {fabrycznych PPS oraz w szystk ich  w y 
żej w ym ien io n y ch  organizacji — zbiorą

łó<U"

Drobne owłosienia
L e k  arz e

DR MED. A. RATAJ-ŻURAKOWSKA, sp e 
c j a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h ,  w e n e r y c z n y c h  
u  k o b ie t ,  p r z y j m u je  P io t r k o w s k a  33 g o d z . 
1 1 - 1  i 3 - 5

D r m ed . E . M IK U L IC Z  ze L w o w a, le k a rz -d e n -  
ty s ta , sp e c ja l is ta  c h o ró b  d z ią se ł i ja m y  u s tn e j, 
Z a w a d z k a  17. (13S7)

D r m ed . S IE Ń K O  K SA W E R Y  z W a rsz a w y , s p e 
c ja l is ta  c h o ró b  sk ó rn y c h , w e n e ry c z n y c h  i p ę 
c h e rz a , u l. K iliń sk ie g o  132. P rz y jm u je  od  12 
d o  2 i od  4 d o  6. T el. 205-55.

Zaofiarowanie pracy
M IN IS T E R S T W O  L e śn ic tw a  p o s z u k u je  od  z a 
ra z  p r a c o w n ik a  k w a lif ik o w a n e g o , o b e zn an e g o  

p rz e m y s łe m  o ra z  h a n d le m  d rz e w n y m , n a  sa 
m o d zie ln e  s ta n o w isk o  w  C e n tra li  M in is te rs tw a . 
O głoszenia  o so b is te , a lb o  l is to w n e  n a le ż y  k ie 
ro w a ć  p o d  a d re s e m : M in is te rs tw o  L e śn ic tw a , 
Ł ódź, ul. Z a c h o d n ia  57, II  p . p o k . 239. (619)

.’ O S Z U K U JE M Y  te c h n ik ó w , in ż y n ie ró w , m e- 
h a n ik ó w , e le k try k ó w  i p o m ia ro w c ó w , m o ż liw ie  

i  d o św ia d c z e n ie m  w  p ro je k to w a n iu . Z g ło sze
n ia  c o d z ie n n ie  o d  godz. 10 do 12 w  b iu r a c h  
C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rz e m y s łu  P a liw  P i ja l 
n y ch , K ra k ó w -K ru p n ic z a  34, p o k ó j N r  15. (162i

O G R O D N IK  s a m o tn y  p o trz e b n y  od z a ra z . Z g ło 
sz e n ia  te l. 165-47.

Kupno i sprzedaż
K U P IĘ : u m y w a lk ę  le k a r sk ą , s z a fk ę  le k a r s k ą , 
lu s t r a .  P io trk o w s k a  106. I n s ty tu t  L e k a rs k o -  
K o sm e ty czn y . • (1124)

K U P IĘ  k a ż d ą  ilo ść  w in  g ro n o w y c h  i o w o c o 
w y ch  w b e c z k a c h . O fe rty  sk ła d a ć  —  Ł ódź,
P ira m o w ic z a  12 „Starowin**.  (1384)
FA BRY K A  c u k ie rk ó w  i m a rm o la d e k  „ D e lic ja -4, 
Ł ó d ź ,  Ż ero m sk ieg o  31. P o leca  w  w ie lk im  w y 
b o rze  c u k ry  p o  c e n a c h  re k la m o w y c h . (1170)

KTO  O B U W IE  sw e  s z a n u je  te n  „R O R O T " k u 
p u je . S k ła d  fa b ry c z n y , C e g ie ln ian a  25, ta m ż e  
PR ZY BO R Y  S Z E W S K IE . T el. 152-05 (12871

G A R N K I e m a lio w a n e  sp rz e d a je  f i rm a  „T yc" 
P o m o rs k a  12. (Od P la c u  W o ln o śc i 100 m etr.i

(1305)

Ś W IE C E  n a g ro b k o w e  w k a ż d e j ilośc i po leca  
n o w o o tw a r ta  C e n tra la  G o sp o d a rc z a . Z ofia  Szu- 
ch iew iczó w n a . Ł ódź, P io trk o w s k a  9

Lokale
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  z u trz y m a n ie m  d la  2 s tu 
d e n tó w  p rz y  k u l tu r a ln e j  ro d z in ie . W ia d o m o ść  
do „ P A P “ p o d  „ H a lin a " . (1128)

SPR Z E D A M  sk le p  n a d a ją c y  się  n a  r e s ta u ra c ię  
w  d o b ry m  p u n k c ie . W ia d o m o ś ć  11-go L is to p a 
d a  37.

S K L E P  o d s tą p ię , w ia d o m o ść  p l. W o ln o śc i N r 5
(b u d k a ) .

R ó ż n e

P U D E Ł K A  te k tu ro w e  ró ż n e g o  ro d z a ju  w y k o 
n u je  so lid n ie  i ta n io . F a b ry k a  P u d e le k  T e k tu 
ro w y c h . Ł ó d ź , 1 -M aja  4. (1389)

U N IEW A ŻN IA M Y  2 k a r ty  w y m e ld o w a n ia  na  
n a z w is k a  M a lin o w sk i S ta n is ła w  i N a jd e r  E u g e 
n iu sz , w ieś P o p ie la n y , gm . L a z n o w , p o w . B rz e 
z iń sk i. (1363)

W Y T W Ó R N IA  w só w e k  „ P r im a - I r a “  S ta n is ła w  
F im o w ic z . C zęsto ch o w a , ul. W a rsz a w sk a  320. 
P rz e d s ta w ic ie ls tw o , Ł ódź, ul. Z a c h o d n ia  68.

(1391)

UNI E W  AZNIA M s k ra d z io n e  d o k u m e n ty  o ra z
k a r tk i  ż y w n o śc io w e  n a  n a z w isk o  M ik o ła jc z y k  
Jó z e f, u l. S k ła d o w a  25/13.

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n e  d o w o d y  n a  n a z w isk o
D ęb sk i Z y g m u n t, G łów na 58/14.

ZG U B IO N O  p o r tfe l  b ro n z o w y  z d o k u m e n ta m i 
n a  n a z w isk o  K o tlic k i L e o n a rd , Ł ó d ź , N a w ro t 
N r 29/5. P ro s z ę  o z w ro t d o k u m e n tó w  za  w y n a 
g ro d z e n ie m .

P O S Z U K U JĘ  f in a n s is ty  do  w y ro b u  tk a n in  w eł
n ia n y c h , je d w a b n y c h  i  b a w e łn ia n y c h . P o s ia d a m  
k ro sn a . K u p ię  p rz ę d z ę . O fe rty  do A dm . „R o b o t
n ik a "  p o d  „ F a c h o w ie c " .

U N IEW 7AŻNIAM  sk ra d z io n e  ' d o k u m e n ty :  lis tę
e w a k u a c y jn ą , z a ś w ia d c z e n ie  ty m c z a so w e g o  K o
m ite tu  Żydow-skiegO w  Ł o d z i n a  n a z w isk o  K usz- 
n e r  S io m a o ra z  k s ią ż k ę  zg o n u  n a  n a z w is k o  S o
n ia  K u sz n e r, F ra n c is z k a ń s k a  38.

Poszukiwania rodzin
G RA BO W SK A , Ł ódź, P io trk o w s k a  82/41 p o sz u 
k u je  c ó rk i F ra n c is z k i  K u rek , w y w ie z io n e j p o d 
czas p o w s ta n ia  z W a rsz a w y . P rz e sz ła  R aw en s- 
b rflc k , O ra n ie b u rg .

na P olesie  K onstantynow skie.

Polska Partia Socjalistyczna w zyw a - ^
kie społeczeń stw o do tłum nego udziałW 
uroczystościach , które odbędą się  w  ■ ^  
1 listopada o g ld z in ie  11 przed P°^u4 nlpo' 
w  Parku P oniatow skiego przy g r o b a c h  P . .  

le g ły c h  żołn ierzy A rm ii Polskiej i l«Jii 
C zerwonej i na cm entarzu w  Radog®8? j 
oraz w  uroczystości, która o godzińjf (1. 
w ieczorem  odb ęd zie  się  na  Polesiu  
stan iynow skim , przy grobach tych . k*° 
v /a lczy li o W olność i  Socjalizm . „c

W ojew ódzki Komitet

Program uraaz^siości
Czwartek, 1  listopada 1 9 4 5  r.: ^ie
Godz. 9 -  z łożen ie  w ień có w  na  9T°riei 

N iezn an eg o  Ż o łn ie rza  p rz e d  K ated rą  
p o cz ty  sz tan d a ro w e  i d e le g a c je  . ^  'jąz- 
P artii P o lity c z n y c h , O rgan izac ji i "
k ó w -  m en t* 'G odz. 11 — M sza Sw. p o łow a na  c. „eh
rzu w  R adogoszczu  p rz y  g ro b ach  spa zcZa-
przez N iem ców  w ięźn ió w  R adog°s cj,

G odz 11 -  z łożen ie  w ie ń c ó w  na 9 r.° j|lVr-
żo łn ie rzy  rad z ieck ich  w  P arku  Ponta
s k i e 3 ° -  . . j^w sk i® 'G odz. 12 -  p o ch ó d  lu d n o śc i z y d o w  ^  
na cm en ta rz  ży d o w sk i, n abożeństw o  1 
żen ie  w ień có w . inośc'

Godz. 17 -  zb iórka n a  p la c u  ^ p 0jesi® 
i p rzem arsz  u l. 11-go L istopada na 
K o n stan ty n o w sk ie . i Ra'

Godz. 18 -  z ap a len ie  zn iczów  i Ap 
Iecrłych p rz v  g ro b a c h  n a  Polesiu .

Piątek, 2 listopada 1 9 4 5  r,: yo-
Godz. 10 M sza Sw. za noleg łypó1. 

śc ie le  G arn izonow ym  W P  ul. ” 10 ^n j' 
ska 4 .  Po M szy w y m arsz  n a  c m e n t a r  

sikowv na  D ołach . ob8^
G odz. 12 -  M sza ża ło b n a  p rzy  9 r 

p o le g ły c h  żo łn ierzy .
Godz. 18 -  ak ad em ie  ża łobne  w T - a # .

W oistka Poldkiego u l. C ea ie ln ian a  
w  T eatrze  „G ong" u l. K iliń sk iego  j j St0' 
T eatrze P o w szech n y m  TUR ul. 
p ada  N r 21. R obo tn iczym  D om u r- 
ul. P io trkow ska  N r 243. jn N

L okale rozryw kow e, te a try  i k ina 
1 lis to p a d a  b ę d ą  n ie c z y n n e .

Ma koszalki^Ma s^etol
R o b o tn ic y  P rz e d s ię b io rs tw a  

go w eg o  „ W is ła "  p o d  z a rz ą d e m

Or0'
B u d o w la n i ' ■ ^  

ń s t"  - -p a r
(S e n a to rsk a  21) n a  z e b ra n iu  o d b y ty m

14 ba1-

p o s ta n o w ili  je d n o g ło śn ie  p r z e k a z a ć  8 
r ia łu  k o sz u lo w e g o  (k tó ry  p o z o s ta ł P °  pgbi11" 
le n iu  p re m ii)  d l a  D o m u  S ie ró t (S z°sa 
n ie k a  65). ,  « -

W niqlek posiedzenie I©k®rS *

W  p ią te k  d n ia  2 lis to p ad a  1945 r.
18 30 o d b ęd z ie  się w  sali w y k ład o  
p rzy  u l. W o d n e j 40 p o sied zen ie  p0rz4 
stw a L ekarsk iego  z n a s tę p u ją c y 181 
k iem  d z ie n n y m : ,„ łeg«>

1. O d c z y ta n ie .p ro to k ó łu  z ’Lińsk®
s i e d z e n ia .  2. D r  J .  O s t r o w s k a - G a

D r  J. Laskow ski. P rzv p ad ek  o s ,r e 5 (1(icov'/5 
zan iku  w ą tro b y , 3 Prof. D r y jada^’
C horoba rak a  w  św ie tle  n o w y c h

m3!

CENY O G Ł O SZE Ń  D ro b n e : za w y ra z  p e ti to w y  poza  te k s te m  — 5 zł. In n e  o g ło sz e n ia : za  m il im e tr  — sz p a ltę  po za  te k s te m  — zł. 14, w te k śc ie  — zł. 21 
________________________________________________________________ i św ią te c z n y c h  — 50 p ro c e n t d ro ż e j. ____________________________________

—  W  n u m e r a c h  n i e '

D --02829 ‘ " k a r n i  N r  i S p A M z i e l n i  . C z y t e l n i k " .  Ł ó d ź ,
Ż w ir


